
Nasza przyszłość
Cena 50 gr

Przemysł ciężki — to nasza baza techniczna dla roz­
woju gospodarczego — nowe fabryki, nowe urządzenia.

Przemysł chemiczny — to nasz przyszły przemysł na­
rodowy.

Już nie kwas siarkowy, podstawowy produkt wiel­
kiej chemii, lecz produkty syntezy chemicznej (zwłaszcza 
węgla): tworzywa, barwniki, tłuszcze techniczne i jadal­
ne itp. W ciągu tych siedmiu lat przemysł chemiczny 
będzie się rozwijał szybciej niż inne gałęzie naszej gospo­
darki.

1965 r. = 2,5 RAZU WIĘKSZA PRODUKCJA
(niż w 1958 r.)

&
„Do podstawowych zadań przemysłu chemicznego w 

latach 1961—1965 należy silny rozwój przemysłu wielkiej 
syntezy organicznej, co pozwoli na wydatne zwiększenie 
produkcji włókien syntetycznych, tworzyw sztucznych 
kauczuku syntetycznego oraz syntetycznych środków pio- 
rących”.

PRODUKCJA WŁÓKIEN SYNTETYCZNYCH?
1965 ~ 1960 razy 7!
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Projekt traktatu 
pokojowego 
z Niemcami 
w sejmowej Komisji
Spraw Zagranicznych

WARSZAWA (PAP)
27 bm. obradowała pod prze­

wodnictwem posła Jerzego Mo 
rawskiego sejmowa Komisja 
Spraw Zagranicznych. W po­
siedzeniu udział wzięli: mini­
ster spraw zagranicznych — 
Adam Rapacki i wiceminister
spraw zagranicznych Ma-

Warty produkcyjne 
na cześć III Zjazdu Partii
Załogi wielu zakładów podejmują dodatkowe zobowiązania
KATOWICE (PAP)

Przed III Zjazdem PZPR załogi śląskich zakładów pra 
cy zwiększają wysiłki, pragnąc powitać to wielkie wy­
darzenie w życiu partii i kraju dodatkową produkcją 
węgla, stali i innych wyrobów przemysłowych. W wielu 
zakładach produkcyjnych robotnicy przygotowują się do 
podjęcia dodatkowych zobowiązań, które określa się 
mianem „wart produkcyjnych”.

Macmillan z wizytę 
w ukraińskim kołchozie

MOSKWA (PAP)
W piątek w godzinach ran­

nych premier W. Brytanii — 
Harold Macmillan z towarzy­
szącymi mu osobami odwiedził 
kołchoz „Kommunist” w po­
bliżu Kijowa, w którym dokład 
nie zapoznał się z gospodarką 
kołchozu. W drodze powrotnej 
premier brytyjski obejrzał wy­
stawę poświęconą przodującym 
osiągnięciom gospodarczym Re 
publiki Ukraińskiej.

Sensacyjna operacja
Z hermafrodyty

Największym wytwórcą włókien typu „steelon" są Go­
rzowskie Zakłady Włókien Sztucznych. Choć obecnie są 
jeszcze w rozbudowie, dały w ub. roku dodatkową pro­
dukcję wartości 11 min. zł.

Na zdjęciu: odbiór przędzy surowej w Zakładach.
Fot. — CAF (Kondracki)

Na warsztacie sesji RN

Komunikacja i obniżka czynszów
(Inf. wł.) __
W drugim dniu obrad RN m. 

Poznania gros czasu poświęco­
no komunikacji miejskiej. Za­
równo referaty jak i wypowie­
dzi dyskutantów ukazały nam 
bardzo niewesołą sytuację w 
tej dziedzinie. Powiązanie sie­
cią komunikacyjną wszystkich 
ośrodków miasta napotyka na 
trudności wynikające z niena­
dążania inwestycji komunika­
cyjnych za szybkim rozwejem 
Poznania. Obecny układ komu­
nikacyjny tworzy zaś w śród­
mieściu coś w rodzaju gordyj­
skiego węzła (zatory tramwa­
jowe!). Złe jest także połącze­
nie śródmieścia ze wschodnią

częścią miasta, tym bardziej, 
że mosty Chwaliszewski, Cy- 
biński i Chrobrego są naruszo­
ne zębem czasu.

Szybki rozwój miasta wymaga 
rozbudowy, przebudowy i uporząd 
kowania szeregu ulic, które pozwo 
lą rozładować ruch i przesunąć go 
z ciasnych ulic na szerokie arte­
rie, dające najkrótsze połączenie 
w mieście w kierunkach północ — 
południe i wschód — zachód. Głów 
na oś w kierunku północ-połud­
nie stanowić będzie przebicie Al.
Marcinkowskiego od ul. Walki

-męzczyzna
(KORESP. WŁ. ŻE SZCZECINA)
W piątek prof. dr Alfons Wojew 

ski, kierownik Oddziału Urologicz­
nego Pomorskiej Akademii Medycz 
nej w Szczecinie, dokonał w asy­
ście czterech lekarzy — niecodzien­
nej operacji.

Aby lepiej zrozumieć, na czym 
operacja polegała, trzeba cofnąć 
się o 4 miesiące. Wtedy to do prof. 
Wojewskiego zgłosiła się 3.3-letnia 
pani L. Z. z prośbą o poradę. Już 
5 lat była ona mężatką, ale jej 
pożycie natrafiało na szereg trud­
ności...

Badania, przeprowadzane w kli­
nice, wykazały że pani jest herma 
frodytą. Zachodził tu wypadek pra 
wdziwego obojniactwa od urodze­
nia. Pani L. Z. posiadała cechy 
żeńskie i męskie. Jest to zjawisko' 
b. rzadkie, do 1955 r. na całym świe

Pierwsze na Śląsku zaciąg­
nęła warty produkcyjne załoga 
Zakładów Cynkowych „Sile­
sia”. 600 robotników podstawo­
wych wydziałów tego zakła­
du, niezależnie od zobowiązań 
podjętych poprzednio, posta­
nowiło dać do 20 marca br. 
dodatkową produkcję wartości 
ponad milion złotych.

Załoga walcowni da dodatko 
wo 5 ton blach bateryjnych i 
100 tys. sztuk kubków bateryj­
nych. Największe wartościowo 
zobowiązanie podjęli pracow­
nicy wydziału cynkowni. Wy­
produkują oni dodatkowo 190 
ton cynku wartości 784 tys. zł.

Do zaciągnięcia wart produk 
cyjnych przygotowują się rów 
nież załogi innych zakładów 
pracy.

RZESZÓW (PAP)
Załoga Zakładów Gumowych 

w Dębicy, pierwsza na. rzeszow 
szczyźnie zaciągnęła 27 bm. 
warty produkcyjne. Po dokład 
nym przeanalizowaniu możli­
wości postanowiła ona wypro­
dukować dodatkowo do końca 
marca br. setki opon i dętek 
samochodowych oraz wiele ton 
wyrobów gumowych na łączną 
sumę blisko 800 tys. zł. Stało 
się to możliwe dzięki temu, że 
w ostatnich miesiącach w za­
kładzie tym zmniejszono ab­
sencję, zlikwidowano przesto­
je maszyn oraz znacznie 
usprawniono kooperację we­
wnątrzzakładową. ,

Do zobowiązania załogi za­
kładów gumowych w Dębicy

dołączyli się również przeby­
wający w tych zakładach spe- 1 
cjaliści radzieccy z Jarosław­
skich Zakładów Budowy Ma­
szyn (Jarosław na Ukrainie).

CZYN METALOWCÓW
WARSZAWA (PAP)
27 bm. obradowało Plenum 

Żarz. Gł. Zw. Zaw. Metalow­
ców. Tematem cbrad były te­
goroczne problemy produkcyj­
ne w przemyśle metalowym. 
Inicjatywy i zobowiązania dla 
uczczenia III Zjazdu partii 
podjęło ponad 320 zakładów 
maszynowych i 180 tys. meta­
lowców. Wartość produkcji 
dodatkowej uzyskanej w IV 
kwartale ub. r. m. in. dzięki 
przedzjazdowym zobowiąza­
niom, wyniosła blisko 1 mld. 
zł.

rian Naszkowski.
Informacje w sprawach zwią 

zanych z projektem traktatu 
pokojowego z Niemcami aS^żył 
przed komisją wicemin. Ma­
rian Naszkowski.

W dyskusji nad informacją 
zabrali głos posłowie: Jan Ka­
rol Wende, Konstanty Lubień­
ski, Wincenty Karuga, Remi­
giusz Bierzanek, Edmund 
Osmańczyk, Jan Izydorczyk, 
Leon Chajn, Artur Starewicz, 
Bolesław Podedworny, Wincen 
ty Krasko, Józef Olszewski, 
Zofia Wasilkowska i Kazi­
mierz Koziołek.

—• 1

Wyjazd delegacji polskiej 
do Lipska

WARSZAWA (PAP)
27 bm. wieczorem wyjechała z 

Warszawy do NRD na otwarcie za­
czynających się 1 marca Wiosen­
nych Targów Lipskich specjalna 
polska delegacja rządowa. Przewód 
niczącym delegacji jest wicepre­
mier Piotr Jaroszewicz, a w jej 
skład wchodzą minister handlu za­
granicznego — Witold Trąmpczyń- 
ski, minister handlu wewnętrzne­
go — Mieczysław Lesz, minister 
przemysłu chemicznego — Antoni 
Radliński i kierownik Wydziału 
Ekonomicznego KC PZPR — Józef 
Olszewski.

Wiosna za pasem
Masz wszelkie szanse tym oto samochodem wyjechać 

na najbliższą majówkę.

zebrać w domu 
lub makulaturę i 
do najbliższego

Wystarczy 
stare szmaty 
odnieść ją

Sesja 
popularno-naukowa w WSE

Mało znanemu u nas problemowi 
współpracy i wzajemnej pomocy 
gospodarczej krajów obozu socjali­
stycznego poświęcona była sesja 
Popularno-naukowa w dniu 26 bm., 
zorganizowana przez Radę Studenc 
ką wyższych uczelni. Zagaił ja rek 
tor WSE — prof. dr J. GÓRSKI, po 
ozym mgr Lucjan CIAMAGA z In­
stytutu Spraw Międzynarodowych 
w Warszawie omówił nowy typ sto 
sunkow międzynarodowych, który 
“rajom obozu socjalistycznego 
?f?Ynosł wzajemne korzyści. Czyn- 
oiKlem planującym i regulującym 

zajemne kontakty jest Rada Eko- 
.„n?czna Wzajemnej Pomocy Go. 
Mmoarczej. Zagadnienie to wpro- 

a«zone zostało do normalnych 
wykładów prof. dr. WASCHKI od 
1 marca br.

O Radzie tej ze stanowiska pra- 
a międzynarodowego, mówił na- 

^pny referent — j. PTASIŃSKI, 
mv»łaln°ść Komisji Gospodarczej 

naświetlił .1. BOGUCKI. 2y- 
tow, • e*esowan*e obudziło kształ 

anie się handlu zagranicznego 
krajów obozu socjall- 

na f”eg0 1 regulacja cen. Sesja 
Wsten^^y międzynarodowe jest 
które ',O ana,°gicznych z> brań. 
ortan' Ra,5a Studentów zamierza 

^"^ować systematycznie, (fh)

Młodych przez Piekary do Dolnej 
Wildy. Pilną sprawą jest też rozwią 
zanie węzła komunikacyjnego na 
PI. Wiosny Ludów i bezpośrednie­
go połączenia Górczyna z Dębccin.

W stadium ukończenia znajduje 
się natomiast projekt wstępny na 
trasę komunikacyjną W-Z (od 
skrzyżowania Al. Marcinkowskiego 
przez Solną, Garbaty, Chwaliszewo 
do Osiedla Warszawskiego). Roz­
wiązania wymagają skrzyżowania 
z torami kolejowymi przy ul. Gło­
gowskiej i Czechosłowackiej.

cie zarejestrowano tylko 75 podob­
nych.

Prof. Wojewski oświadczył pa­
cjentce, że podejmie się operacji, 
zapytując jednocześnie, czy pani 
L. Z. chce być w przyszłości... ko­
bietą czy mężczyzną. Pani Ł. Z. 
wyraziła zgodę na tę drugą „pro­
pozycję”, tym bardziej, że cechy 
budowy jej ciała miały męski cha­
rakter.

Operacja powiodła się. Wieczo­
rem przeprowadziliśmy telefonicz­
ną rozmowę z prof. Wojewskim. 
Oświadczył on, że szczegółowo o 
przebiegu operacji poinformuje nie 
tylko polskie wydawnictwa nau­
kowe, ale i zagraniczne, które się 
tą sprawą zainteresowały.

(M. Jaw.)

Zamrażanie drogą do nieśmiertelności

Wady związane z działalnością
MPK — znamy. Kilka słów o pro­
jektach. A więc linia okólna idąca 
z Rynku Jeżyckiego do Rynku Wil- 
deckiego przez śródmieście i Gwar

(Ciąg dalszy na str. 2)

Hokeiści USA 
jednak przyjeżdżają

Pogłoski o rezygnacji hokeistów 
USA z przyjazdu przed mistrzo­
stwami świata do Polski okazały 
siię nieprawdziwe. Amerykanie 
przyjeżdżają w niedzielę do Kato­
wic i 2 marca spotkają się na Tor- 
kacie z reprezentacją Polski.

uincl Z Witoldem Małcużyńskim zamieszczamy na str. 3

PARYŻ (PAP)
Dzięki metodzie zamrażania kon­

serwacja życia przestała być chi­
merą — oświadczył w czwartek 
wieczorem biolog francuski Louis 
Rey na konferencji w Sorbonie.

Zboże znalezione w Piramidzie 
Cheopsa zakiełkowało po tysią­
cach lat snu. Komórka zwierzęca 
jednak nie posiada tych zdolności, 
nie może ona znieść całkowitego 
odwodnienia. Również zbyt niskie 
temperatury sięgające do zera ab­
solutnego (— 273 stopni) niszczą 
komórki powodując w nich nieod­
wracalne zmiany. Badania prowa­
dzone w szeregu krajów pozwoliły 
jednak odkryć metodę takiego za­
mrażania żywej komórki, po któ­
rym może ona nawet po wielu la­
tach pozornej śmierci ponownie 
odżyć i zacząć normalnie funkcjo­
nować. Wielką rolę odegrało zasto­
sowanie gliceryny, która zwalnia 
proces zamrażania i opóźnia krysta 
lizację zachodzącą w komórkach 
pod wpływem niskich temperatur.

Wszystkie te doświadczenia o- 
twierają nowe, szerokie perspek­
tywy konserwacji tkanek. Co wię­
cej — dzięki niskim temperaturom 
żywe tkanki przeszczepione na no­
wy organizm nie powodują powsta 
nia antygenów, za pomocą których 
organizm ten broni się przed ob­
cymi tkankami i tym samym do­
skonale się przyjmują.

Znane są doświadczenia przepro­
wadzone na sercu embriona kur­
częcia. Zamrożone przy pomocy 
gliceryny utrzymało się ono przez 
wiele lat w stanie pozornej śmier­
ci, a następnie po ogrzaniu zaczęło 
normalnie funkcjonować.

Prace uczonych nad zamraża­
niem tkanek i organów wraz z pra 
cami nad przeszczepianiem tkanek 
i organów pozwalają wierzyć, że 
już w niedalekiej stosunkowo per-,

spektywie zagadnienie przedłuża, 
nia życia ludzkiego, zdrowia ludz­
kiego, wymienialności chorych or. 
ganów na nowe — zostanie rozwią 
zane.

Plenum Zarządu Gł. ZHP
WARSZAWA (PAP)
27 bm. rozpoczęło się w War 

szawie 2-dniowe plenum Żarz. 
Gł. Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. Omawiana jest głó­
wnie koncepcja przyszłego u- 
stroju szkolnego.

W dyskusji poruszono kilka­
krotnie sprawę dwuletnich 
szkół przysposobienia zawodo­
wego. Podkreślano, że szkoły 
te mogą być jedynie formą 
przejściową do chwili przedłu­
żenia obowiązkowego naucza­
nia do lat 9. Wskazywano przy' 
tym, że szkoły te winny być 
terenem eksperymentowania 
jeśli chodzi o program i meto­
dy pracy.

W procesie E. Kocha

Zakończyły się 
przemówienia stron

Jak podaje PAP, w piątek 
w procesie E. Kocha zakończy­
ły się przemówienia stron. Bli­
sko 6 godzin trwało przemó­
wienie obrońcy osk. mec. Je­
rzego Sliwowskiego.

Starał się on podkreślać te 
wszystkie okoliczności, które 
zdaniem obrony mogą przema­
wiać na korzyść oskarżonego.

2 marca dalszy ciąg procesu.

punktu skupu. Tu za każde 
3 zł wartości dostarczonego su­
rowca można otrzymać kupon, 
który weźmie udział w loso­
waniu samochodu i wielu in­
nych cennych nagród. Nie trać 
więc okazji.

Wielki konkurs zbiórki 
makulatury i szmat, z któ­
rego dochód przeznacza się 
na budowę szkół zorgani­

zowała Wojewódzka Zbior­
nica Przemysłu Surowców 
Wtórnych w Poznaniu. 
Szczegóły konkursu w afi­
szach.

Fot. — K. Przychodzkl

Dziś wystrzelenie 
amerykańskiej rakiety 
kosmicznej?

W piątek rano Amerykanie 
wystrzelili z bazy na Przyląd­
ku Canaveral 18-metrowy po­
cisk „Jupiter”. Próba, przepro 
wadzona na pełny zasięg tej 
rakiety (2400 km), udała się.

Inny „Jupiter”, dźwigający 
na sobie kilka rakiet na pali­
wo stałe, zmontowanych w 
trzy człony, stoi już na wyrzut 
ni w tejże bazie, prawie goto­
wy do kolejnej próby wylece­
nia w kosmos. 4-stopniowy po­
jazd, w którego czubie umie­
szczono 6-kilogramowego sate­
litę, ma wystartować w sobotę 
lub w niedzielę. Amerykanie 
mają nadzieję, iż rakieta zdoła 
przezwyciężyć przyciąganie 
ziemskie i przemknąwszy obok 
Księżyca wejdzie na orbitę o- 
kołosłoneczną. (PAP)



Niezadowolenie we Francji

Pragnienie 
poważnych rozmów 
Problem niemiecki jest obecnie 

zasadniczą sprawą ś w i a- 
t o w ą, od której rozwiązania za­
leży utrzymanie pokoju w świecie. 
Z faktu tego oprócz rządów 
państw socjalistycznych zdają 
sobie obecnie coraz częściej spra­
wę także politycy państw zachod­
nich. W ostatecznym rachunku nie 
chodzi bowiem o to, że militaryzu- 
jące się Niemcy Zachodnie mogą 
być dzisiaj groźne <iia państw so­
cjalistycznych. Wobec postępów 
w umacnianiu sił zbrojnych kra­
jów socjalizmu, w tym przede 
wszystkim Związku Radzieckiego, 
ewentualność takiego niebezpie­
czeństwa jest zupełnie nierealna.

Kraje socjalistyczne, dążąc do 
uregulowania problemu niemiec­
kiego poprzez zawarcie traktatu 
pokojowego z Niemcami, mają na 
względzie przede wszystkim dobro 
pokoju światowego. Trzeba sobie 
bowiem otwarcie powiedzieć, że 
militarystyczno-ekspansywne dąże­
nie rządu kanclerza Adenauera 
stwarza realne niebezpieczeństwo 
stworzenia drogą prowokacji prece 
densu, który mógłby spowodować 
rzeczywiste zagrożenie dla świa­
towego pokoju.

Cały świat wydaje się dzisiaj 
nareszcie doceniać realność takie­
go niebezpieczeństwa. Świadczą o 
tym między innymi niektóre reak­
cje w kołach politycznych NRF w 
związku z ostatnim przemówie­
niem premiera Chruszczowa, któ­
ry ustosunkował się do propozy­
cji zachodnich w sprawie przy­
szłości Niemiec.

Jest zupełnie oczywiste, że obec­
nie koniecznością — tak 
jak sugeruje to Chruszczów — 
stała się konferencja w takim 
składzie, który zapewniałby możli­
wość podjęcia wiążących de­
cyzji w sprawie Niemiec. Taką 
konferencją mogą być jedynie ro­
kowania na szczeblu szefów 
rządów. Rozmowy ministrów 
spraw' zagranicznych byłyby — jak 
tego dowodzi wielokrotnie już do­
świadczenie — jedynie niepo­
trzebnym przeciąganiem terminu 
ostatecznego załatwienia tej nie 
cierpiącej zwłoki sprawy.

Odmowy Chruszczowa na propo­
zycję zwołania konferencji mini­
strów spraw zagranicznych nie 
można w żadnym wypadku trakto­
wać jako zagrożenia rokowań mię­
dzy czterema mocarstwami.

Stwierdza się obecnie nawet w 
niektórych kolach politycznych 
NRF, że oświadczenie Chruszczo­
wa nie jest szukaniem alibi dla 
urzeczywistnienia planów w spra­
wie Berlina bez uprzednich prób 
porozumienia się. Wychodzi się 
tam z założenia, iż Moskwa pra­
gnie poważnych rozmów Wschód- 
Zachód.

Nasze stanowisko
Powrażne rokowania w sprawie 

niemieckiej są dla nas nie do 
pomyślenia bez uwzględnienia u- 
działu w nich także przedstawi­
cielstwa naszego państwa.

Byliśmy pierwszym krajem, któ­
ry przed dwudziestu laty padł ofia 
rą niemieckiego faszyzmu. Je­
steśmy krajem, który srodze cier­
piał w jarzmie niewoli hitlerow­
skiej. Ponadto byliśmy i jesteśmy 
krajem graniczącym z Niemcami.

Stąd też mamy niezaprzeczalne 
prawo uczestniczenia w konferen­
cji pokojowej, która decydować 
będzie o przyszłości Niemiec.

Nie jesteśmy osamotnieni w na­
szym stanowisku. Cieszyć musi 
każdego Polaka fakt, że nasze mo­
ralne i faktyczne prawo do 
udziału w konferencji poświęconej 
problemowi niemieckiemu zdecy­
dowanie poparł w swoim nie­
dawnym przemówieniu premier 
radziecki Chruszczów.

Jesteśmy realistami. I dlatego 
chcemy, aby państwo niemieckie 
mogło odrodzić się na podstawach 
prawdziwie demokratycz­
nych, gwarantujących zabezpie­
czenie pokoju w Europie. Jest to 
dla nas i dla całej Europy spra­
wą życiową. Nie zamierzamy w 
czternaście lat po zakończeniu 
wojny nic Niemcom zabierać. Nie 
tędy bowiem wiedzie droga do 
utrwalenia pokoju.

Żądamy jedynie uznania przez 
rząd przyszłych zjednoczonych 
Niemiec istniejącej sytuacji. 
Krótko mówiąc, uważamy rozwią­
zanie problemu niemieckiego za 
potrzebne na podstawie uzna­
nia obecnych granic państwowych 
między Niemcami a ich sąsiada­
mi i wyrzeczenia się przez zjedno­
czone Niemcy polityki zbrojeń.

Żądamy od przyszłego zjednoczo­
nego państwa niemieckiego tego, 
czego dokonała w minionych la­
tach Niemiecka Republika Demo­
kratyczna. Nie chodzi tutaj o 
ustrój wewnętrzny Niemiec. Jest 
to sprawTa wewnętrzna, o tym 
niechaj decydują sami Niemcy.

Stoimy na stanowisku, że układ 
pokojowy powinien raz na zawsze 
stać się tamą dla wszelkich fa­
szystowskich, odwetowych, rewizjo 
nistycznych i militarystycznych 
tendencji w polityce niemieckiej.

W imię sprawiedliwości dziejo­
wej i w imię interesów pokoju 
powszechnego naród polski i ma 
prawo żądać takiego ułożenia sto­
sunków z narodem niemieckim.

Od tego pfawa nie odstąpimy.
T. K.
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Czarna Afryka powstaje 
przeciwko ciemiężcom

Pacyfikacje i aresztowania wśród działaczy murzyńskicli
Jak wynika z napływających doniesień, sytuacja w Kongo Belgij­

skim i w Federacji CentralnejAfrykj, w skład której wchodzą: 
Południowa i Północna Rodezja oraz Nyassa jest nadal poważna. W 
czwartek wybuchły także zamieszki w Unii Południowo-Afrykań- 
skiej.

LONDYN (PAP)
W czwartek wieczorem w 

pobliżu Pretorii, w Afryce Po 
łudniowej doszło do nowych 
starć między policją a Afry- 
kańczykami. Około 2 tys ko­
biet afrykańskich zorganizo­
wało demonstrację przeciwko 
wprowadzeniu specjalnych do 
wodów osobistych dla ludnoś­
ci kolorowej. Kiedy policja 
próbowała rozbić demonstra­
cję została obrzucona kamie­
niami. Wówczas wzmocnione 
oddziały policji zaatakowały 
kobiety przy pomocy pałek. 
Kilkadziesiąt kobiet poniosło 
dotkliwe obrażenia ciała. Are 
sztowano także kilka uczestni 
czek demonstracji.

BRUKSELA (PAP)
Podczas debaty w parlamen 

cie minister do spraw Konga 
Belgijskiego Van Hemelryck 
oświadczył, że sytuacja w 
Leopoldville jest nadal napię­
ta i istnieje niebezpieczeń-

Opozycja grecka 
przeciwko porozumieniu 
w sprawie Cypru

SOFIA (PAP)
W czwartek parlament gre­

cki kontynuował debatę nad 
porozumieniami zuryskim i 
londyńskim w sprawie Cypru. 
Przewodniczący Partii Postę­
powej, były minister Spiros 
Marezonis — podobnie jak w 
poprzednich dniach inni przy­
wódcy opozycji — potępił oba 
układy, podkreślając, że na 
ich podstawue Cypr nie otrzy 
ma prawdziwej niepodleg­
łości lecz jedynie jej namiast­
kę i że porozumienia te nie li­
kwidują konfliktu pomiędzy 
ludnością grecką i turecką wy 
spy-

Przywódca Partii Liberalnej 
Venizelos, oświadczył, że rząd 
grecki ponosi wobec społeczeń 
stwa odpowiedzialność za „po 
niżające dla narodu greckiego 
porozumienia". W jaskrawy 
sposób naruszające niezaprze­
czalne prawa Cypryjczyków 
do samostanowienia. Określił 
on politykę rządu jako „zdra­
dę sprawy wolności Cypru".

Najdłuższa 
rozmowa Dullesa 
w szpitalu

NOWY JORK (PAP)
W czwartek przebywający od 

10 bm. w szpitalu amerykań­
ski sekretarz stanu Dulles we­
zwał do siebie zastępującego 
go Hertera oraz Roberta Mur- 
phy’ego i Livingstona Mer- 
chanta. Rozmowa trwała po­
nad godzinę i była najdłuższą 
z dotychczasowych, jakie Dul­
les odbył w szpitalu.

Obserwatorzy przypuszczają, 
że podczas tego spotkania 
Dulles omawiał, sprawę Ber­
lina i Niemiec oraz dotychcza­
sowy przebieg rozmów pre­
miera Macmillana w Moskwie.

Kłopoty Wspólnoty 
Węgla i Stali

PARYŻ (PAP)
Członkowie zarządu Zachodnio­

europejskiej Wspólnoty Węgla 1 
Stali rozpoczęli w czwartek podróż 
po stolicach państw „Małej Euro­
py”, aby stwierdzić, jakie stano­
wisko zajmują członkowie Wspól­
noty wobec żądania Belgii W spra 
wie ogłoszenia stanu kryzysu w 
przemyśle węglowym.

Gdyby zgodnie z wezwaniem Bel 
gii, w 6 krajach Europy zachod-

NRF, Francji, Włoszech,niej
Holandii, Belgii i Luksemburgu — 
wprowadzono stan kryzysu, zarząd 
Wspólnoty mógłby wprowadzić o- 
graniczenia w imporcie i wydoby­
ciu węgla. Wówczas ciężar kryzy­
su, jaki dotknął belgijski przemysł 
węglowy zostałby rozłożony mniej 
więcej równomiernie między wszy­
stkie kraje Wspólnoty.

W czwartek przedstawiciele za­
rządu spotkali się w Paryżu z pre 
mierem Francji Debre oraz mini­
strem przemysłu i handlu, J. N. 
Jeanneney’cm. Agencja Reutera 
podała potem, iż zdaniem rządu 
francuskiego, w „stanie kryzysu” 
nie znajduje się cały zachodnio­
europejski przemysł węglowy. We- 

Idług źródeł bońskich również rząd 
NRF sprzeciwi się przyjęciu proś­
by Belgii.

stwo wybuchu nowych zamie­
szek.

LONDYN (PAP)
Sytuacja w krajach Federa­

cji Centralnej Afryki a w 
szczególności w Rodezji Połu­
dniowej i Nyassie jest nadal 
wybuchowa. Władze tych te­
rytoriów rozpatrują ewentual 
ność ściągnięcia w razie no­
wych zamieszek wojsk z Kenii 
i Tanganiki a nawet możli­
wość zwrócenia się o pomoc 
do rządu południowo-afrykań 
skiego. Na terenach tych znaj 
duje się — jak wynika z do­
niesień agencyjnych — ok. 16 
tys. żołnierzy oraz 10 tys. po­
licjantów.

Akcja „pacyfikacji” w Rodezji 
trwa. Obok miasta Bulawayo zor­
ganizowano naprędce obóz kon­
centracyjny otoczony zasiekami z 
drutu kolczastego. Uzbrojeni po 
zęby żandarmi zwożą autami cię­
żarowymi i samolotami aresztowa­
nych działaczy Afrykańskiego Kon 
gresu Narodowego. Więźniowie sku 
ci są kajdanami. W obozie znala­
zło się już 700 działaczy. Policja 
przeprowadza dalsze aresztowania.

Rząd zasypał kraj ulotkami na­
pisanymi wr trzech językach afry­
kańskich, które wyjaśniają lud-

SZKOŁA
MŁODYCH TALENTÓW

W centrum Kuźnieckiego Za­
głębia Węglowego w Proko- 
piewsku działa zasłużona 
średnia szkoła muzyczna. Uczy 
się tu 500 dzieci. Orkiestry 
szkolne: symfoniczna, dęta i ro 
syjskich instrumentów ludo­
wych. są oczkiem w głowie 
mieszkańców miasta. Młodzi 
muzycy dali około 100 kon­
certów w klubach, kopalniach 
i zakładach pracy.

Na zdjęciu: Młodzi muzycy 
podczas koncertu dla górni­
ków. Solistka — Świetlana 
Popowa.

Fot. - CAF

PRZECIWKO HANDLOWI

W DETROIT

Na warsztacie sesji RN
dii

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Ludowej. Przewiduje się też

budowrę linii w dzielnicy Nowe Mia 
sto.

Aby zwiększyć bezpieczeństwo ru 
chu ulicznego trzeba polepszyć o- 
świetlenie. Jednakże „Energetyka” 
nie daje sobie z tym problemem 
rady. Również z konserwacją (na 
6589 punktów świetlnych przecięt­
nie 1000 nie pali się). W związku z 
tym Prezydium wystąpiło do Rady 
Ministrów o przejęcie w gestię RN 
urządzeń oświetlenia ulicznego.

Przyjęta przez radnych u- 
chwała w sprawie stanu i po­
trzeb komunikacji miejskiej zo 
bowiązuje Prezydium KN m. 
Poznania do realizacji projek­
tów rozbudowy arterii komuni

Dania nie chce
zpchcdnioniemieckich baz

BONN (PAP)
Zerwanie rokowań w spra­

wie zachodnioniemieckich baz 
militarnych w Danii stanowiło 
niespodziankę dla kół rządo­
wych w Bonn. Rokowania to­
czyły się wokół utworzenia w 
Jutlandii baz, które miały sta­
nowić uzupełnienie dla syste 
mu obronnego NATO w stre­
fie Bałtyku.

Jak pisze korespondent 
„Stuttgarter Zeitung", przy­
czyny zerwania rokowań nale 
ży szukać w nacisku, jaki wy 
warła na premiera duńskiego
Hansena reprezentowana 
rządzie Partia Radykalna. 

W

ności znaczenie stanu wyjątkowe­
go.

Jak wynika z relacji agencji pra 
sowych, strajk robotników' pracu­
jących przy budowie tamy pod 
Kariba na rzece Zambezi został 
złamany. 200 robotników zostało 
wyrzuconych z pracy. Pozostali 
zgodzili się na podyktowane przez 
administrację warunki (podwyżka 
2 pensów za godzinę zamiast żą­
danych 4 pensów).

Lotniska w Nyassie znajdują się 
w rejonie powstańców. Powstań­
cy kontrolują również drogi pro­
wadzące na północ kraju.

Grupa białych spadochroniarzy 
weteranów ostatniej wojny ofia­
rowała rządowi federalnemu swe 
usługi do walki z powstańcami. 
Zażądali oni broni i samolotów. 
Rząd nie udzielił jeszcze odpowie­
dzi.

Uznać Chiny Ludowe x Szukać 
porozumienia w drodze rokowań
Debata w kanadyjskiej Izbie Gmin

NOWY JORK (PAP)
W czwartek w kanadyjskiej 

Izbie Gmin rozpoczęła się de­
bata na temat polityki zagra­
nicznej. Jako pierwszy zabrał 
głos minister spraw zagranicz­
nych Kanady Sidney Smith. 
Poruszył on przede wszystkim 
dwa problemy: zagadnienie 
Niemiec i sprawę uznania 
przez Kanadę Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

Smith oświadczył, że mocarstwa 
zachodnie powinny zająć „pozy­
tywne” stanowisko w tej sprawie 
Niemiec i nie odrzucać każdej 
propozycji radzieckiej.

Mówiąc o konferencji Wschód— 
Zachód Smith powiedział, że po­
winna ona przede w szystkim omó­
wić sprawę zakazu broni nuklear­
nych i stopniowej redukcji sił 
zbrojnych w ramach europejskie­
go systemu bezpieczeństwa.

Smith oświadczył, że Kanada roz 
waża sprawę uznania Chińskiej

kacyjnych i linii tramwajo­
wych.

Uchwała uznaje za koniecz­
ne rozbudowanie zaplecza tech 
nieśnego MPK. Chodzi tu m. 
in. o budowę wzgl. rozbudowę 
podstacji prostowniczych i za­
jezdni, budowę centralnej bazy 
remontowej i lokalizację nowej 
zajezdni taksówek MPK.

Stan dróg i ulic uznany zo­
stał za niezadowalający i w 
związku z tym poleca się za 
fundusze, na kapitalne remon­
ty dróg, przede wszystkim re­
montować takie, które stano­
wią główne arterie. DRN zale­
ca się specjalną troskę nad pra 
cą dzielnicowej służby drogo­
wej, która ma byc powiększo­
na do co najmniej 156 pracow­
ników.

Wczoraj podjęto także uchwa 
łę w sprawie ustalenia wysoko 
ści obniżek czynszowych za nie 
które lokale użytkowe. Wpro­
wadzone zostały obniżki czyn­
szu za lokale: \

— w których wykonuje się usłu 
gi o niskiej dochodowości^ w za­
leżności od kategorii o 25,110 lub 
50 proc.; /

— zajmowane na cele handlowe 
przez zbiornice odpadków użyt­
kowych i surowców wtórnych 
oraz prywatne placówki handlu 
artykułami spożywczymi — o 40 
proc.;

— zajmowane przez jednostki 
gośpodarki uspołecznionej dla za­
kwaterowania uczących się (bur­
sy, internaty, domy studenckie) 
— o 50 proc.
Uchwała wchodzi w życie 1 stycz 

nia br. (ak)

Polska przyjęta
do CMAS

Na zdjęciu: Wiec robotni­
ków wytwórni dachówek w 
Angers. W wiecu wzięło udział 
4 tysiące robotników. Robotni­
cy żądali poprawy warunków 
w związku z podwyżką cen 
we Francji.

Fot. — CAF

Republiki Ludowej i szczegółowo 
omówił tę spraw'ę.

Przywódca Kanadyjskiej Partii 
Liberalnej Lester Pearson oświad­
czył, że premier Indii Nehru wy­
daje mu się najodpowiedniejszym 
człowiekiem, który mógłby pod­
jąć inicjatywę zwołania konferen­
cji Wschód—Zachód na najwyż­
szym szczeblu, nie wzbudzając po­
dejrzeń żadnej ze stron.

Były kanadyjski minister spraw 
zagranicznych wypowiedział się za 
polityką disengagement.

Sądzę — powiedział Pearson — 
że było błędem odrzucenie tak 
szybko planu Rapackiego, planu, 
który być może nie był zadowala­
jący, by doprowadzić do rozwią­
zania, ale który mógłby służyć ja­
ko podstawa do dyskusji.

Poruszając sprawę uznania 
ChRL, Pearson zapytał jak długo 
jeszcze Kanada będzie popierała 
w tej sprawie stanowńsko USA.

Przedstawiciel Kanadyjskiej Par 
tii Socjalistycznej Herridge oświad 
czył, że jest bardzo rozczarowany 
tym, iż rząd do tej pory nie uznał 
Chin Ludowych. Herridge powie­
dział, iż kanadyjskie organizacje 
robotnicze domagają się uznania 
Chin Ludowych w interesie poko­
ju światowego.

USA — ZSRR
Jak podaje prasa nowojorska, 

minister handlu USA — Lewis 
Strauss, przemawiając w Nowym 
Jorku przed amerykańską Radą 
Międzynarodowej Izby Handlu, wy 
powiedział się zdecydowanie prze­
ciwko rozszerzaniu wymiany towa 
rowej ze Związkiem Radzieckim 
oraz udzieleniu temu krajowi ja­
kichkolwiek kredytów.

194 TYS. BEZROBOTNYCH

Jak donosi „Wall Street Jour­
nal”, w Detroit, centrum amery­
kańskiego przemysłu samochodo­
wego, jest obecnie aż 194 tysiące 
bezrobotnych. Bezrobocie w tym 
mieście nie zmniejsza się, chociaż 
produkcja samochodów wzrosła w 
porównaniu z rokiem ubiegłym o 
12 procent. Zdaniem dziennika, po­
wodem wzrostu bezrobocia jest au­
tomatyzacja produkcji.

STATEK
Z DWOMA KADŁUBAMI

Nowy rzeczny statek o wypor­
ności 600 ton składający się z dwu 
położonych obok siebie równolegle 
kadłubów połączonych specjalnym 
wiązaniem, zaprojektowali kon­
struktorzy z miasta Gorki. Długość 
statku wynosi 72 metry.

NAGIEGO... ZAMKNĄĆ
Nagi człowiek chodził w czwar­

tek po ulicach miasteczka San 
Quirico (północne Włochy). Na je­
go widok kobiety z piskiem ucie­
kały. Jak się później okazało mło­
dy człowiek „realizował” zakład 
jaki zawarł z dwoma kolegami. 
„Za obrazę moralności publicznej” 
policja aresztowała bezwstydnika.

Premiera filmu
»Pamiętnik Anny Frank«

WARSZAWA (PAP)
26 bm. równocześnie w War­

szawie. Berlinie i Amsterda­
mie odbyła się premiera śred 
niometrażowego filmu doku­
mentalnego produkcji wytwór 
ni DEFA (NRD) zatytułowane 
go „Pamiętnik Anny Frapk“.

Na| premierze filmu obecni 
byli działacze ZBoWiD, przed 
stawiciele władz stolecżnych, 
a także liczni reprezentanci 
świata artystycznego.

(Inf. wł.)
W styczniu odbył się w Monaco 

Światowy Kongres Działalności 
Podwodnej. Uczestniczyli w nim de 
legaci 16 państw. Delegat Polski — 
inż. J. Wierzbicki, jako obserwator 
Polskiego Towarzystwa Turystycz. 
no-Krajoznawczego reprezentowa­
ny bj'ł nieoficjalnie. Na kongresie 
stworzono Światową Konfederację 
Działalności Podwodnej (Confede- 
ration Mondiale des Activites Su- 
baąuatiges — CMAS), która posia­
da dwie komisje. Komisja sporto­
wa zajmuje się polowaniami pod­
wodnymi, natomiast komisja tech­
niczna — nurkowaniem swobod­
nym dla celów fotografii i filmu 
oraz archeologią, speologią. pla­
nimetrią, batymetrią, poszukiwa­
niami naukowymi, odkrywczością.

Zadaniem CMAS jest dążenie 
wszelkimi środkami do rozwoju 
znajomości świata podwodnego, 
sportów podwodnych i dziedzin po 
krewnych. W każdym kraju po­
winna powstać organizacja sku­
piająca kluby i jako federacja —> 
przystąpić do CMAS.

W ostatnim dniu obrad Polska 
została oficjalnie zgłoszona na 
członka CMAS jako pierwszy z kra 
jów socjalistycznych.

Grypa panuje 
na trzech kontynentach

Światowa Organizacja Zdrowi* 
w Genewie podaje w ostatnim ko­
munikacie, że fala grypy ma bar­
dzo szeroki zasięg. W Indiach po­
wstało kilka ognisk grypy, ma­
jącej na ogół przebieg łagodny. W 
Szwajcarii notowane są coraz czę. 
stsze wypadki. W Danii ofiarą jej 
pada przeważnie młodzież, zwłasz­
cza dzieci. To samo zjawisko wy­
stępuje w Austrii. W Anglii grypa 
ma najcięższy przebieg, gdyż pra­
wie zawsze powoduje zapalenie 
płuc. W Kanadzie nie notowano 
śmiertelnych ofiar grypy. (fh)

Ne Win
premierem Surmy

DELHI (PAP)
Jak donoszą z Rangunu, bur- 

mańska Izba Deputowanych 
oznajmiła w piątek, że gen. 
Ne Win został premierem Bur- 
my.

„Murzyn" 
zachwycił 
komisję egzaminacyjna

Członkowie Państwowej Komisji 
Egzaminacyjnej przy Szkole Pod­
stawowej dla Dorosłych w Zamo­
ściu byli wyraźnie olśnieni wyso­
kim poziomem przygotowania mło 
dego człowieka, który zgłosił się 
by zdawać jako ekstern egzamin z 
zakresu 7 klas szkoły. Nie było py- 
tania, na które egzaminowany n>e 
odpowiedziałby w sposób wyczer­
pujący i dokładny. W drodze wy­
jątku wypisano też i wręczono mu 
od razu po egzaminie świadectwo.

Zachwyceni egzaminem członko­
wie komisji zapomnieli nawet o 
obowiązku sprawdzenia tożsamości 
egzaminowanej osoby. Wystarczy­
ło, że młodego człowieka przypro­
wadził na egzamin znany im kie­
rownik pobliskiego sklepu MHD — 
Marian Kowalczuk, który przedsta 
wił go jako swego kuzyna Włady­
sława Dudę. W rzeczywistości jed­
nak rzekomy Władysław Duda no­
sił nazwisko Zbigniewa Wawryk® 
i posiadał ukończone średnie wy­
kształcenie. Ale nikt z członków 
komisji nic domyślił się podstępu 
i nie rozpoznał w Wawryku naj­
zwyklejszego „murzyna” — zastę­
pującego na egzaminie Dudę. 
ki takiej „pomocy” Duda uzyskał 
upragnione świadectwo i złożył je 
w dyrekcji zakiadów tłuszczowych 
w Bodaczowie, gdzie pracował. 
Wkrótce jednak na ślad przestęP' 
stwa wpadły organa MO.

Epilog afery egzaminacyjnej ro­
zegrał się przed Sądem Powiato­
wym w Zamościu. 'Wyrokiem Są­
du „pośrednik” Marian Kowalczuk 
skazany został na karę 1 roku wie 
zienia, a Władysław Duda na P° 
roku więzienia. Sprawę trzeciej 
wsoółwinowajcy „murzyna” 
Zbigniewa Wawryka, który od"-' 
wa obecnie służbę wojskowa P - 
kazano do Prokuratury Wojsk 
wej. (PAP)



Nauka na bezdrożu?
Wybrałem się do Katedry 

Technologii Rolnej Wyż 
szej Szkoły Rolniczej w 
Poznaniu. Jest ona bo­

daj najbardziej związana z pra 
ktyką życia gospodarczego 
spośród wszystkich katedr 
WSR.

Chciałem znaleźć dla na­
szych Czytelników przykłady 
wielkich wartości, jakie przy­
nosi rozwojowi gospodarczemu
kraju współpraca nauki z prak 
tyką lub też jakie powinna 
przynieść. Znalazłem przykład 

j na tę drugą ewentual-/ raczej 
F pość.

Ale po kolei.

wprodukcji 
taśmowej44

Nie, tak dobrze jeszcze 
jest. Są już jednak znane

nie 
spo

soby otrzymywania witamin w 
skali masowej. Katedra prze­
prowadza badania nad otrzy­
mywaniem witamin B12, B2 i 
karotenu na drodze biosyntezy 
czyli fermentacji biochemicz­
nej, do której wykorzystywa­
ne są rozmaite pleśnie i bak­
terie. Wyniki'są jak najbar­
dziej pozytywne. Kto zaś wie, 
jakie olbrzymie znaczenie ma 
ją witaminy w procesie roz­
woju organizmów zwierzę­
cych (i oczywiście również 
ludzkich) ten zrozumie bez tru 
du znaczenie możliwości dy­
sponowania dużymi ilościami 
witamin. Na skalę półtechnicz 
ną oczywiście Katedra tych 
metod nie mogła wypróbować, 
nie mając odpowiednich urzą­
dzeń

pasza stosowana w przemyśle dro 
biarskim. Okazało się, że 3 kg pa- 
zy, przygotowanymi w Katedrze, 

osiągano ten sam efekt, tzn. przy­
rost z i kg wagi, co 5 kg pasży 
powszechnie używanej. A są szan-’ 
se doprowadzenia rfo jeszcze lep- 
szych wyników. Przecież w USA 
wystarcza już 2,2 kg paszy dla te­
go samego rezultatu, właśnie przez 
stosowanie w paszach antybioty­
ków, aminokwasów j witamin.

Mamy w kraju niedobór 
pasz, szczególnie pochodzenia 
zwierzęcego. Używamy głów­
nie pasz roślinnych, w któ­
rych jest za mało aminokwa­
sów niezbędnych do budowy 
białka. Trzeba więc dawać 
większe ilości paszy, aby ten 
niedobór wyrównać. Wtedy 
jednak pozostałe składniki pa 
szy nie są przez organizm przy 
swajane, marnują się. Jest to 
żywienie luksusowe, szastanie 
pokarmem. Kto się jednak 
zajmie tym, by zdobycze nau­
ki znalazły powszechne zaslo 
suwanie w życiu?

Ziemniaki w...

Te niesłychanie ważne 1 cenne 
składniki pożywienia otrzymuje 
się według metod, opracowanych 
w Katedrze z surowców absolutnie 
odpadkowych. Na przykład wita­
mina B 12 (koncentrat tej witami­
ny) produkowana jest ze ścieków 
albo na drodze biosyntezy. Wita­
mina B 2 natomiast — przy uży­
ciu serwatki, jako pożywki dla mi 
kroorganizmów, wytwarzających 
tę witaminę. A przecież u nas ser­
watka jest marnowana powszech­
nie. Serwatka zresztą służy także 
Katedrze, jako podstawowy pro­
dukt do wytwarzania, tak poszuki­
wanego kwasu mlekowego. Do­
świadczenia nad wykorzystaniem 
serwatki do tych celów prowadzi 
się w mleczarni doświadczalnej 
przy Liceum Mleczarskim we 
Wrześni. Metoda jest gotowa, o- 
placalna, czeka na wykorzystanie 
we wszystkich mleczarniach. A 
kwas mlekowy stanowi artykuł de 
ficytowy.

Pracownicy Katedry zajmo­
wali się także — w porozu­
mieniu z CZ Przemysłu Ziem 
maczanego — technologie i 
trwałością proszku ziemnia­
czanego (puree). Wytypowano 
krajowe odmiany ziemniaków, 
najlepiej nadających się do 
produkcji. Są to odmiany „Le­
nino”, „Koszalińskie11, oraz 
„Parnasja", wszystko gatun­
ki wysokoskrobiowe.

Ustalono też sposoby pakowania 
i przechowywania proszku. Proszę 
pomyśleć: 150 kg proszku odpowia 
da mniej więcej. 1 tonie ziemnia­
ków. Jakie dogodności transportu, 
magazynowania, szczególnie dla 
marynarki, wojska, turystów i wy 
cieczkowiczów oraz dla wielu 
współczesnych pań domu, mają­
cych tak mało czasu. Wystarczy

lazły się w produkcji i sprze­
daży.

Jak w operze...
Dochodzimy do sedna rze­

czy. Katedra ma jeszcze wiele 
innych osiągnięć, a także bo­
gate plany badań na przysz­
łość. Cóż z tego, kiedy mało 
z nich znajduje zastosowanie 
w praktyce. A mówi się o tych 
sprawach na wszystkich licz­
nie odbywanych zjazdach i 
konferencjach. Jak w operze, 
gdzie artysta śpiewa: „a więc 
idziemy” i., stoi na miejscu.

Odnosi się wrażenie, że na­
uka u nas jest nikomu niepo­
trzebna. Mało kto interesuje 
się jej zdobyczami, za mało 
udziela się pomocy. Przemysł 
me jest zainteresowany we 
wprowadzaniu nowych metod, 
boi się ryzyka, jak ognia uni­
ka eksperymentowania. Uczel 
nia zaś nie może dać zupełnie 
pewnej technologii, nie ma­
jąc żadnych możliwości prze­
prowadzania badań w skali 
ćwierć i półtechnicznej, nie 
mając urządzeń prototypo­
wych do prób.

Chodzi o to, by temat ba­
dawczy był ściśle związany z 
jednostką wykonawczą, dla 
której się badania robi i któ­
ra powinna wyniki badań re-
alizować. W tym 
zagadnienia.

Dodajmy, że i 
badań naukowych

organizacja 
nie jest u

wrzucić proszek do 
raturze 80 stopni 
miast mieć gotową 
samych walorach 
poczciwe „puree”.

wodj’ o tempe- 
C, hy natych- 
potrawę o tych 
co zwyczajne,

Na zasadzie biosyntezy moż 
na otrzymać także karoten. W 

* tej chwili zakłady przemysło­
we, jak Poznańskie Zakłady 
Środków Odżywczych, produ­
kują karoten po prostu z mar 
chwi. Jest to produkcja bardzo 
uciążliwa i droga, przy tym 
sezonowa, no i nie wystarczają 
ca. Prawie całą produkcję ka­
rotenu zużywa się jako doda­
tek do margaryny, która mu­
si być wzbogacana. Posiada­
nia dużych ilości karotenu po 
zwoliłoby także wzbogacać 
nim pasze. Więc i tu metoda 
opracowana przez Katedrę mo 
głąby wiele pomóc. PZSO już 
się tym interesują.

Idealny posiłek
Niezmiernie ważne jest też 

produkowanie hydrolizatów 
białkowych dla celów spożyw 
czych (jest nim np. kostka 
Maggi). Zdąża się do tego 
bądź przez wykorzystywanie 
marnowanych dotąd surowców 
odpadkowych jak pierze (ke- 
ratyna), bądź przez uzyskiwa 
nie hydrolizatów enzymatycz­
nych, które pozwalają otrzy­
mać znacznie większe warto­
ści odżywcze niż hydrolizaty 
produkowane przy użyciu sil­
nych kwasów.

Ponieważ w naszym pożywieniu 
brak odpowiednich ilości amino­
kwasów, dodawanie hydrolizatów 
pozwoliłoby to regulować, aż do 
Idealnego ułożenia posiłku, tak, by 
nie jeść za dużo, a przyjmować 
wszystkie potrzebne składniki. — 
Chorzy, nie mogący spożywać biał 
ka, mogliby je otrzymać w stanie 
już rozłożonym na aminokwasy. 
Hydrolizaty mają też właściwości 
potęgowania smaku potraw.

Pięknie, prawda? Trzeba 
drobnostki: żeby te rzeczy zna

nas szczęśliwa. Badania idą 
kilkema torami: przez uczelnie 
przez instytuty resortowe lub 
przemysłowe. przez Polską A- 
kademię Nauk, przez laborato 
ria badawcze poszczególnych 
zakładów. Jeden o drugim czę 
sto nie wie, nie ma współpra­
cy i uzupełniania doświad­
czeń. Ostatnio próbuje koordy 
nować to wszystko powołany 
niedawno Komitet Technolo­
gii i Chemii Żywności przv 
Wydziale V Nauk Rolniczych 
PAN.

W tej sytuacji wybór do ba 
dań zagadnień ważnych lub 
marginesowych jest niekiedy 
kwestią przypadku.

Mimo dość ożywionych kon 
taktów Katedry Technologii 
Rolnej z kilkoma przedsnębior 
stwaml ogólnie współpraca na 
uki z praktyką jest znikoma. 
Wymienione przyczyny po czę 
ści wyjaśniają źródła takiego 
stanu rzeezy.

Czy jednak można się z tym 
pogodzić? Czy możemy sobie 
pozwolić na luksus nieangażo- 
wania nauki i jej doświad­
czeń do praktycznej działal­
ności gospodarczej? Czyżby 
nam nie zależało na szybkim 
podniesieniu wytwórczości w 
naszym kraju?

Myślę, że odpowiedzialne 
czynniki państwowe powinny 
się tym zagadnieniem zająć 
i znaleźć dla niego rozwiąza­
nie.

Mieczysław SKĄPSKI

Po niezapomnianym koncer­
cie Witolda Małcużyńskiego, 
odbyło się w Zamku, krótko 
przed północą, spotkanie ze 

słynnym pianistą zorganizowa­
ne przez Prezydium RN m. 
Poznania. Spotkanie to rozpo­
czął przemówieniem przewod­
niczący Prezydium Fr. Frąc­
kowiak, wyrażając w imieniu 
społeczeństwa wdzięczność dla 
Mistrza, za jego wspaniałą 
sztukę, za piękne i wzruszające 
przeżycia artystyczne oraz za 
jego pomoc w odzyskaniu 
skarbów wawelskich.

Miałem szczęście siedzieć 
przy stoliku w towarzystwie 
Jerzego Katlewicza i Reginy 
Smendzianki. Po pewnym 
czasie Małcużyński „opuścił” 
towarzystwo, w którym sie­
dział wraz ze swoją małżonką, 
i na chwilę przysiadł do nas. 
Początkowo rozmowa toczyła 
się na tematy fachowe. W pew­
nej chwili zagadnąłem:

— Czy mógłbym Pana pro­
sić o parę słów dla czytelni-
ków „Głosu

— Pewnie 
pytać o to, 
tają: kiedy

Wielkopolskiego”? 
pan chce mnie 
co wszyscy py- 

wrócą arrasy do

GIG w Czynie Zjazdowym
Wśród wielu zobowiązań, pod 

jętych dla uczczenia III Zjazdu 
Partii przez pracowników Głów 
nego Instytutu Górnictwa, wy­
różnić należy cenne zobowią­
zanie, które brzmi: „Zobowią­
zujemy się zainstalować w ko­
palni „Chwałowice” łączność 
t role jfonową. Zainstalowanie 
trolejfonów, pozwalających na 
nawiązanie łączności między 
dyspozytorem a maszynistami 
wszystkich elektrowozów — po­
siada szczególne znaczenie. O- 
becnie rozpoczęto instalację

Na zdjęciu: inż. Cz. Stopa, 
N. Karkowski i M. Szafer do­
konują próbnego montażu urzą 
dzenia trolejfonu na elektro­
wozie.

CAF — fof.: Seko

dzienne wstawanie o 5 rano. 
W domu wstaję o siódmej, ale 
idę spać o pół jedenastej. Rano, 
po kawie, ubrany po wiejsku 
i bez krawata, siadam do for­
tepianu i cały dzień gram. To 
jest dla mnie najlepszy wypo­
czynek.

— Tyle Pan. jeździ po śmie­
cie, zetknął się Pan już z róż-

ski wpisał dyrektorowi Po­
znańskiej Filharmonii — Je-
rzemu Katlewiczowi takie

Dwie 
godziny 

z Witoldem 
Maiku żyńskim

Polski?
— Zapewne... Ale raczej in­

teresują mnie sprawy bardziej 
osobiste. Na przykład jak wy­
gląda Pański dzień, normal­
nie, w domu?

— O, w domu to jest nie­
normalnie. Wyjechałem ze 
Swajcarii, gdzie mieszkam, w 
końcu września i miałem wró­
cić na Święta, ale plan spalił 
na panewce, bo zostałem w 
Kanadzie. Na szczęście z 
dziećmi spotkałem się w Pa­
ryżu.

— Takie stałe podróżowanie

nego rodzaju publicznością. 
Która jest najwdzięczniejsza?

— Trudno odpowiedzieć. 
Właściwie, każda publiczność 
jest wdzięczna. W Polsce zaś 
najlepsza — poznańska. Groź­
na. Podczas dzisiejszego kon­
certu wśród publiczności znaj­
dującej się na estradzie stał 
jakiś pan, który po prostu ry­
czał: „My chcemy więcej bi­
sów niż Gdańsk!” W Gdańsku 
bisowałem siedem razy. Tutaj
tylko sześć, 
bisy’

— Gdzie 
najdalej na

Ale jakie to były

Pa n k on ce rtowa ł 
wschód?

i poznawanie świata 
— musi być bardzo 
urozmaicające...

— Właśnie, że nie.

— mówię 
ciekawe i

Wszystko
co się robi stale, nawet gdy­
by to było szalenie ciekawe, 
po jakimś czasie nuży i męczy.

— A co Pana najbardziej, 
oczywiście poza prasą, męczy 
w czasie ustawicznych rozjaz­
dów?

— Sprytne pytanie. Najbar­
dziej chyba uciążliwe jest co-

— W Indiach.
— Ciekawe, jak tam publi­

czność przyjmuje muzyką eu­
ropejską?

— Doskonale.
Ponieważ dalsza rozmowa 

potoczyła się już w szerszym 
gronie, w którym byli także 
koledzy-dziennikarze z innych 
redakcji, a wszyscy zasypywa­
li Mistrza gradem pytań, mu­
szę tutaj wybrać najciekawsze 
spośród nich.

— Kiedy Pan znów wróci 
do kraju?

— Za rok. (Tu muszę zdra­
dzić, że w dedykacji na pro­
gramie czwartkowego koncer­
tu w Poznaniu, W. Małcużyń-

Obywatel X popełnił przestępstwo
Jak się „robi wagę44
Dużo pracy poświęca Ka­

tedra badaniom jakości i tech 
nologii produktów spożyw­
czych i pasz, ich składu ele­
mentarnego, wartości biologi­
cznej (zawartość witamin i 
aminokwasów) itd. M. in. ba- 

się i ocenia mączki zwie­
rzęce i rybne. Stwierdzono, że 
Przemysł produkuje je niewła 
ściwie, wskutek czego pono- 
simy. wiele strat. Mączki po- 

kiepską (oględnie mówiąc) 
Jakością są też bardzo nietrwa 
»e w przechowywaniu.

Przy paszach niezmiernie 
ważne jest wzbogacenie ich 
w witaminy i sole mineralne. 
Można tą drogą osiągnąć re- 
welacyjne wskaźniki przyrostu 
^'aSi karmionych zwierząt. 
Katedra wypróbowała dodawa 
nie witaminy B 12 oraz grzy- 
bni odpadkowych po produk­
cji penicyliny i teramycyny. 
“racuje się też nad stwierdzę 
rnem trwałości tych antybio­
tyków w paszach.
" Katedrze przygotowano paszę 

0 właściwym składzie, opartym na 
Prawidłowej recepturze i wlaści-

ej technologii. Tą paszą karmio- 
kurczęta i drób w fermach CZ 

zemysiu Jajczarsko-Drobiarskie* 
0 w Barczewie i Iławie w woj.

Porównaniom służyła

Wstrząsająca powieść Hansa Fallady „CZYŻ NIE MA 
POWROTU”?, przedstawia tragiczne losy ex-więznia, Któ­
remu utrudnia się powrót do społeczeństwa. Zdarza się 
i u nas, że, opuszczający więzienie, spotyka na swej dro­
dze ludzi którzy uniemożliwiają mu pełną rehaoilitację. 
Oczywiście, jest to zjawisko ze wszech miar negatywne.

Każdy logicznie rozumują 
cy człowiek przyzna jed 
nak, że za niemniej ne­

gatywne i społecznie szkodli­
we trzeba uznać zajmowanie 
innego, skrajnego stanowiska 
polegającego na tym. że cie 
wyciąga się żadnego wniosku 
z faktu: sąd uznał, że obywa­
tel X popełnił poważne prze­
stępstwo.

CZTERY PRZYKŁADY
• Czesławem Mieczykiem zain­

teresowały się organa śledcze, z 
racji jego działalności w Regional­
nym Biurze Sprzedaży CPLiA w 
Poznaniu. Obecnie sprawa ta znaj­
duje się w Sądzie Wojewódzkim. 
Akt oskarżenia głosi, że Mroczy 
w latach 1955—1957, będąc głów­
nym księgowym, popełnił siedem 
przestępstw. M. in. zarzuca mu się 
przekroczenie zakresu uprawnień 
w celu osiągnięcia korzyści mate­
rialnej (18 tys. zł) oraz 
czterech łapówek w wysokości od 
1.000—6.000 zł. Działalność Mroczy- 
ka i wspóioskarżonych — stwier­
dza prokurator - naraziła przed­
siębiorstwo na kilka milionów z 
strat.

Co robi obecnie pan Mro- 
czyk? Jest... prezesem Spół­
dzielni Wyrobów Metalowych 
„Pokój”.

• Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
ustalił niedawno, że mec. Alojzy 
Kędziora, powołując się na swój 
rzekomy wpływ na prokuratora — 
podjął się umorzenia sprawy klien­
ta M. i w związku z tym zażądał 
20 tys. zł. Na zasadzie art. 38 MKK 
— Kędziorę skazano na 2 lata wię­
zienia 1 pozbawiono prawa wyko­
nywania zawodu adwokata na o- 
kres 4 lat.

Oskarżony Kędziora obecnie 
w najlepsze pełni funkcję... 
prezesa Wielkopolskiej Spół­
dzielni Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego...

• Zbrodnię z art. 38 MKK po­
pełnił także, odpowiedzialny pra­
cownik PRN w Trzciance — Syl­
wester Miężał, bezpodstawnie po­
wołując się na swój wpływ w or­
ganach wymiaru sprawiedliwości. 
Wyrok Sądu Wojewódzkiego: 2 la­
ta więzienia, 1.000 zł grzywny oraz 
utrata publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na okres 4 lat. 
Miężał został skazany w listopa­
dzie ub. roku.

W połowie lutego br. niżej 
podpisany telefonował do Pre 
zydium PRN w Trzciance py­
tając kto jest kierownikiem 
referatu leśnictwa w miejsco­
wym PZR. Sylwester Miężał 
_ brzmią ła odpowiedź.

• W lutym 1957 r., ówczesny dy-
rektor Poznańskich Zakładów Spo­
żywczych Przemysłu Terenowego 
— Czesław Młynklewicz, w związ­
ku z zakupem moszczu, przyjął kil 
kutysięczną łapówkę. Niedawno 
Sąd Wojewódzki skazał go za to 
na rok więzienia.

Młynkiewicz od dłuższego 
czasu jest dyrektorem fabry­
ki cukierków i przetworów 
owocowych w Kostrzynie 
Wlkp. (Średzkie Przedsiębior­
stwo Przemysłu Terenowego 
w Środzie)...

NIE CHODZI O WILCZY 
PASZPORT

Faktom tym z pewnością nie 
warto by poświęcać uwagi, ale 
z rozmów, jakie niżej podpi­
sany przeprowadził z sędzia­
mi i prokuratorami wynika, że 
nie są to zjawiska zbyt rzad­
kie. Okazuje się bowiem, że 
ludzie stojący pod poważny­
mi zarzutami, a nawet skaza­
ni za udowodnione w toku 
przewodu sądowego przestęp­
stwa pełnią — z reguły nie w 
tym przedsiębiorstwie, które 
narazili na straty — kierow­
nicze funkcje. Ba, zdarza się,

w pełni właściwego skutku, 
ponieważ nie zostaje poparte 
odpowiednimi środkami ze stro 
ny przełożonych skazanego, a 
więc ludzi, którzy mogą i po­
winni mieć w tej sprawie 
coś do powiedzenia. Tymcza­
sem zarówno jednostki nad-

słowa: „Do zobaczenia w ro­
ku 1960 na koncercie symfo­
nicznym w Poznaniu”. Miejmy 
więc nadzieję, że tym razem 
usłyszymy Mistrza z towarzy­
szeniem orkiestry. Zwracając 
się do Katlewicza powiedziai: 
„Czy pan wie, że ja jeszcze 
nie podpisałem kontraktu z 
„Pagartem” na obecne wystę­
py w Polsce?”)

Rozmowa schodzi na tematy 
skarbów wawelskich.

— W jakich warunkach były 
przechowywane?

— W złych. Co prawda, ma­
nuskrypty Chopina na tym 
specjalnie nie ucierpiały, ale 
zaszkodziło starym pergami­
nom.

— Mówi się dużo o Pańskiej 
swoistej interpretacji Chopi­
na...

— Trudno mi na ten temat 
mówić. Ja gram. Nie ma żad­
nych wzorów interpretacji 
Chopina. Jedni mówią, że mój 
Chopin jest intelektualny, dru­
dzy, że za ścisły, inni wreszcie 
że za swobodny; są tacy co 
twierdzą, że przeintelektuali- 
zowany...

— Czy Pan ma tremę przed 
koncertem?

— Każdy ma tremę. Ja je­
stem bardzo wrażliwy na to, 
co można nazwać kontaktem z 
publicznością. Inaczej czuję się 
na początku koncertu, a ina­
czej kiedy uchwycę kontakt 
z salą.

— Dokąd Pan teraz wyjeż­
dża?

—Do Warszawy. Jutro (w 
piątek — dop. red.) mam tam 
koncert. Potem jeszcze kilka 
innych miast i wyjazd do Lon-
dynu.

W imieniu czytelników
„Głosu Wielkopolskiego” dzię­
kuję za wywiad, a w imieniu 
własnym i redakcji przepra­
szam za męczenie i tak już 
dość zmęczonego „groźną” pu­
blicznością poznańską Mistrza.

Rozmawiał:
Marian FLEJSIEROWICZ

czych stanowisk ludzi podej­
rzanych czy oskarżonych o po 
ważne przestępstwa. Podkre­
ślam — poważne. Nie chodzi 
więc o czyny z art. 286 § 1 
KK (niedopełnienie obowiąz­
ków służbowych), chyba, że w 
związku z tym powstały zna­
czne straty. Nie podlega nato 
miast dla mnie żadnej dysku­
sji to, że po skazującym wyro 
ku, zarówno przed, jak i bez­
pośrednio po odbyciu kary, 
człowiek taki — choćby ze 
względów moralnych — nie po 
winien otrzymywać kierow­
niczych, odpowiedzialnych fun 
kcji. No, bo jakąż mamy gwa­
rancję, że na nowym stano- 

Czyli ’— parafrazując popular- b^zie pracował — choć 
ne porzekadło — Temida — by kvlk,° bez większych — za 
swoje, przełożeni ludzi skaza- s^rzeżeń^Brak takiej gwaran 
nych za przestępstwa — swo- zmusza społeczeństwo do 
“ zastosowania jakiegoś środka

rzędne niektórych przedsię­
biorstw jak i rady
szeregu spółdzielni

nadzorcze
______przecho­

dzą do porządku dziennego
nad faktami, o jakich mowa w 
„czterech przykładach”. W re­
zultacie przestępca zostaje 
skazany, ale jego pozycja spo­
łeczna — wbrew najbardziej 
oczywistym zasadom społecz­
nego poczucia sprawiedliwości 
— nie ulega zmianie na gorsze.

je...
samoobrony — w tym wypad

mSU nSm 2r<KU od' petaienii
miany. Dlatego kategorycznie kierowniczych funkcji. Wcale 
stwierdzam, że wcale nie cho- nie twierdzę, że odsunięcie 
dzi Oj,to, aby ludziom, którzy ma trwać po wieczne czasy, 
stoją pod poważnymi zarzu-
tami, bądź zostali skazani
przez sąd, albo też opuścili 
więzienie — wręczać wilczy pa 
szport i zamykać przed' nimi 
drzwi wszystkich zakładów 
pracy. Chodzi natomiast o o-

że otrzymują stanowiska, któ- kresowe odsunięcie od kierów
re w porównaniu do zajmowa­
nych przed wyrokiem, stano­
wią awans społeczny. Uogól­
niając można powiedzieć, że 
stosowanie przez aparat wy­
miaru sprawiedliwości takich

niczych stanowisk.
Wy da je się, że względy ety 

czne jak i elementarne poczu 
cie troski o społeczne mienie 
nakazują aż do wyjaśnienia

Niech ten, który wszedł w 
kolizję z prawem sumienną 
i uczciwą pracą na innej, nie 
kierowniczej posadzie zreha­
bilituje się 1 wykaże, że jest 
godnym zajmowania odpowie 
dzialnego stanowiska. Niech 
swym zachowaniem da gwa­
rancję poprawy. Wtedy — pro 
szę bardzo...

Michał ŁUCZAK

czy innych sankcji nie odnosi sprawy odsunąć od kierowni-



KONCEPCJA FRAGMENTU TARGÓW ZA LAT 

| Śmiałe plany

Jak to było 10 lat temu? 
Trzy pokoiki w willi 
pani Czubkowej na Li 
belta. Kilku zapaleń­
ców, inżynierów-archi 

tektów, jak np.: Wiera Sylwe- 
strowicz, Edmund Lewandow­
ski, Kazimierz Bartecki, prof. 
dr Tadeusz Kozłowski oraz za­
łożyciel biura i jego pierwszy, 
długoletni dyrektor, mgr inż. 
arch. Jarosław Ulatówski — oto 
dzisiejsze Poznańskie Biuro 
Projektów Budownictwa Prze­
mysłowego w stanie embrio­
nalnym. Pierwsze zlecenie na 
wykonanie dokumentacji i 
pierwsze sukcesy: „Stomil”, Ce 
gielski, Eechia, Fosfory — Lu­
boń. Potem przyszła 6-latka. 
Rosły zadania, przybywało 
kadr w biurze. Starzy wyjada­
cze uczyli młodych. Wspólnie 
już projektowali rozbudowę ko 
palni soli w Wapnie, Goplanę, 
gnieźnieńską garbarnię, K-6. 
Poznańscy architekci stają się 
znanymi w kraju ze swego roz 
machu, twórczej inwencji i so­
lidarności w robocie. Otrzymu­
ją więc coraz poważniejsze za­
dania: zaprojektowanie fabryk 
celulozy i papieru w Kluczach 
i Krapkowicach, WSK w Swid 
niku, Zakładów Przemysłu Ba 
wełnianego w Lodzi, rozbudo­
wy Huty Baildon, Stalowej 
Woli, Zakładów Chemicznych 
w Oświęcimiu itp., nie mówiąc 
już o WFUM czy „Pomecie”.

Dziś, już 240-osobowy zespół 
projektancki, obchodzi 10-lecie 
istnienia Biura. Dziś stoi on 
także przed wielorakimi zada­
niami inwestycyjnymi 7-latki. 
Dyrektor Biura — inż. Mizera, 
dąży do przejęcia jak najwię- 
ceń zleceń na wykonanie do­
kumentacji przemysłowej z te­
renu Wielkopolski. Bo to łat­
wiej wtedy projektować, gdy 
się zna ludzi i teren. Łatwiej 
się dogadać z inwestorem i wy 
konawcą, można śmielej wpro­
wadzać postęp, nowe, tańsze 
rozwiązania konstrukcyjne, spa 
dają koszty delegacji służbo-

Nowe produkty
Fragment budowy dużego zakładu przemysłowego, za­

projektowanego przez „przemysłówkę”
Fot.: — „GŁOS"

chemiczne
...Mocznik, polistyren, siarka ra­

finowana, nie produkowane dotąd 
w świecie, barwniki, zwane pologe- 
nami (opracowane przez dr. Pizo- 
nia), nowe lekarstwa i antybioty­
ki, m. in i te o skojarzonym dzia­
łaniu, jak np.: penicylina ze strep 
tomycyną itp., sztuczne jelita, 
mączka fosforytowa 1 dziesiątki 
innych, dotąd w kraju nie produ­
kowanych artykułów — rzucił w 
ub. roku na rynek przemysł che­
miczny. Ogółem, zamiast planowa­
nych 216 pozycji — ok. 470. Chemii 
należy się więc słuszne uznanie.

Nieco gorzej przedstawia się pro 
blem zbytu nowych asortymentów. 
Nie każdy wie bowiem, co chemia 
już produkuje i co może produko­
wać jutro. Brak przemyślanej re­
klamy i szerokiej informacji dla 
tych, którzy z nowych wyrobów 
mogliby korzystać, a więc: fabryk, 
placówek naukowo - badawczych, 
szkół, aptek, farmaceutów, leka­
rzy itp. Może się więc łatwo zda­
rzyć, że ktoś, wzorem lat ubie­
głych, zechce importować z zagra­
nicy to, co leży w magazynach w 
kraju i na co nie ma zbytu.

Czas więc, wydaje się, przywró­
cić reklamie należne jej miejsce 
w przemyśle. Dotyczy to ^lie tylko 
chemii. Taka sama jest np. sytua­
cja w przemyśle odzieżowym, włó­
kienniczym itd. (pch)
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Jubileusz 
„przemysłówki"
wych, nadzoru autorskiego iw 
ogóle projektowania. Tego sa­
mego zdania jest główny inży­
nier Biura — arch. Śmigiel­
ski. Warto dążeniom tym wyjść 
naprzeciw. Po co projektanci 
mają mijać się gdzieś w dro­
dze?

Dotychczas wspominaliśmy o 
dużym dorobku Biura w dzie­
dzinie projektowania budownic 
twa przemysłowego. Ale mło­
dy zespół projektancki coraz 
śmielej próbuje swych sił i w 
dziedzinie projektowania bu­
downictwa typu usługowego, 
komunalnego i mieszkaniowe­
go. W tej chwili np. poszczegól 
ne zespoły architektów opra­
cowują projekt zabudowy no­
wej Al. Hetmańskiej, Central­
nych Warsztatów Remonto­
wych dla MPK, a także Tar­
gów Poznańskich, łącznie z roz 
wiązaniem urbanistycznym naj 
bliższego otoczenia Targów i 
układu komunikacyjnego.

Jak sobie np. zespół archi­
tektów, w składzie: Józef Ję­
drzejczak i Edwin Szykowny — 
wyobrażają koncepcję Targów 
i ich otoczenia za lat X — zo­
baczmy na zdjęciu, przedsta­
wiającym makietę fragmentu 
miasta od Mostu Dworcowego 
do niemal ul. Dąbrowskiego.

Z Dworca Zachodniego — 
tunel pieszy pod ul. Głogow-

F otograf u jemy 
barwnie?

Posiadacze małoobrazko­
wych aparatów fotograficznych 
mogli do niedawna nabywać 
tylko 2 rodzaje błon produkcji 
krajowej: ładunki do zakłada­
nia do kaset w ciemni i błonę 
na metry. W ub. roku prze­
mysł dostarczył na rynek ła­
dunki do zakładania przy świe 
tle dziennym, a w br. trafią do 
sklepów błony w kasetach o- 
raz błony o wysokiej czułości 
— ok. 24"DIN. Błony, odpowia­
dające jakością agfowskiej ISS 
(2TDIN), w sprzedaży już się 
znajdują.

Niedawno przemysł foto­
chemiczny rozpoczął także pro 
dukcję barwnego kino-pozyty- 
wu — taśmy do kopiowania fil 
mów barwnych, a w br. ama­
torzy będą mogli nabywać fil­
my, tzw. odwracalne (taśma 16 
mm i 8 mm), dające, po odpo­
wiednim wywołaniu, od razu 
pozytyw. (ch)

X
Fot. Fr. Maćkowiak 

ską z wylotem na Targach, no 
we rozwiązanie wejścia głów­
nego na Targi, dwupoziomowa 
ulica wzdłuż Targów, nowe ha 
le na miejscu hali rzemiosła; 
znika narożnikowa wieża i ki­
no „Bałtyk”, pewstaje duży 
plac parkingowy przed hote­
lem „Orbis” u wylotu ul. Grun 
waldzkiej, nowy most przez 
tory i trasa tunelowa z połą­
czeniem na Rataje, dwupozio­
mowy odcinek ul. Grunwaldz­
kiej od zbiegu ul. Świerczew­
skiego, tunel dla pieszych z te 
renów targowych do dzisiejsze 
go ZOO, nowoczesne domy na 
miejscu stałej wystawy ener­
getycznej — oto niektóre tyl­
ko akcenty tej koncepcji. Dru­
gą koncepcję opracowuje ze­
spół architektów „Miastopro- 
jektu” i nie jest nam ona jesz­
cze znaną.

Sądząc po koncepcji pierwszej 
— naszym architektom z „jubi­
leuszowego” Biura rozmachu 
nie brak. A to przy projekto­
waniu jest niezwykle ważne. 
Nawet, gdy okaźe się, że kon­
cepcje te są w naszych, obec­
nych warunkach i możliwo­
ściach jeszcze nierealne. Może 
będą realne za lat 20, a może 
wcześniej?

Piotr CHOJNACKI

ANTONI' 'MA R C Z Y N S K I

— Winę na was zwalał pewnie doktór Druman. Kto 
mu w tym wtórował?

— Mój pracodawca. Zezłościło mnie to ich posądza­
nie tak, że zaraz podrzuciłem znalezioną w kominku 
obrączkę panu Edwardowi do pudełka z jego Przy­
borami do golenia. Sądziłem, że on ją tegoż dnia przy­
niesie do jadalni Lzapyta wszystkich, dlaczego spalo­
no jego pamiątkę i pokaże na dowód tę osmoloną 
obrączkę. Lecz pan Edward, choć był na wojnach, nie 
lubi żadnych starć w domu, nie lubi stawiać... uhm...

— ...sprawy na ostrzu miecza, lub nie lubi stawiać 
na szkapę, która staje dęba, — podpowiedział Rafał 
do wyboru I nie. pokazał obrączki innym?

— Nie, lecz dopytywał o nią coraz częściej, aż do 
znudzenia.

— Jaki wynik dała ta metoda zimnej wojny nerwów, 
czy nudnej propagandy?

— Taki, że raz mały Jim zawołał przy stol^: „a ja 
wiem, kiedy stryjkowa maczuga zniknęła z szklanej 
szafy!” Tu muszę pana objaśnić, że w pokoju ,gier, 
gdzie stoi bilard i stół ping-pongowy, całą jedną śfianę 
zajmuje oszklona szafa, w której nasi panowie prze­
chowują swe trofea fnyśliwskie i sportowe.

— Nie dbam o szafy nie zawierające choć paru 
ludzkich szkieletów. Co jeszcze wołał Jimi?

— Że maczugę stryjkową zabrano z oszklonej szafy 
w ten sam wieczór, w którjf: „babcia okropnie krzy­
czała i umarła”... Jim ma rację, boć owej nocy roznie-

— 56 —
cono ogień tutaj, a nazajutrz znalazłem w kominku tę 
złotą obrączkę.

— Hm, skoro niegłupi snadź malec zapamiętał datę 
zaginięcia maczugi, to może pamięta, lub zdoła przy­
pomnieć sobie więcej szczegółów tej strasznej nocy? 
Tego rodzaju hipoteza musiała być tak bardzo dener­
wująca dla mordercy, czy zabójcy Aurelii Curr, że 
uznał za konieczne zabezpieczyć swoją skórę przez 
usunięcie stąd Jima. Zatem, jego dzisiejsze porwanie 
stąd niby to dla otrzymania wysokiego okupu, może 
być tylko dymną zasłoną dla zakamuflowania praw­
dziwych motywów zbrodniczego kidnaperstwa... Czyż 
ta najnowsza moja teoria nie wygląda na, skromnie 
mówiąc, genialną?

— Nie, nie wygląda, jeżeli pan o śmierć Aurelii 
obwinia tylko tę parę kochanków, a nikogo innego! 
Bo przecież ona, pani Mitzi Byrnes, wyjechała stąd do 
Europy przed trzema laty, nie mogła więc ubiegłej 
nocy porwać stąd Jima. Tym bardziej zaś nie porwałby 
go rodzony ojciec, kochający swego jedynaka może 
jeszcze więcej, niż kocha pieniądze.

— Niby racja. Ha, czyż nie ostrzegałem, że mój 
mózg nie zdoła wymyślić nic genialnego, dopóki jestem 
prawie na czczo? Chodźmy do jadalni.

Krocząc za Rafałem z szacunkiem należnym gościo­
wi z tolerancyjnej wobec Negrów północy rozwijał Jo­
nasz swoje domysły w sprawie porwania synka milio­
nera. Żądanie okupu istotnie mogło być pokrywką dla 
zasłonięcia prawdziwych motywów zbrodni, a wśród 
tych na czoło wysuwałaby się żądza zemsty. Och, pan 
Jakub Curr skrzywdził wielu i czarnych i białych 
i nawet swoich krewnych! Niejeden więc od dawna 
czyhał na sposobność do odwetu...

Rafał zrobił nagle wstecz zwrot na pięcie i spojrzał 
na siwego Murzyna przenikliwie, chociaż życzliwie.

(C. d. n )

Po XXI Zjeździe KPZR (1)

U progu wielkiego
Mogłoby 

KPZR nie 
tego słowa 
celem nie 
partyjnych

na pozór wydawać się, że wyniki XXI Zjazdu 
przyniosły żadnych „rewelacji” w potocznym 
znaczeniu. Był to Zjazd nadzwyczajny, jego 
było ani dokonanie wyboru now7ych władz 

ani wytyczenie nowego programu partii.
Zwołany został w celu uchwalenia i zaakceptowania 
programu siedmioletniego rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR na lata 1959 — 65. Były to obrady pracowite 
i treściwe.

„Nieobecność na Zjeździe fa 
sadowości i efekciarstwa zda­
je się być odbiciem rzeczowe­
go charakteru Zjazdu, odróż­
niając. go ten Zjazd od litur­
gicznego ceremoniału przeszło­
ści. Było to spotkanie odpo­
wiedzialnych i zdolnych ludzi, 
1.200 mężczyzn i kobiet rzą­
dzących Rosją, zebranych po 
to, aby dokonać poważnej 
pracy”.

W tych słowach zawarł cha­
rakterystykę XXI Zjazdu 
KPZR moskiewski korespon­
dent londyńskiego dziennika 
„Daily Telegraph”.

Jednakże bogactwo proble­
mów wysuniętych zarówno w 
referacie i przemówieniu koń­
cowym N. S. Chruszczowa, jak 
i w wystąpieniach wielu dele­
gatów jest ogromne. Są to 
problemy mające pierwszo­
rzędne znaczenie zarówno dla 
ZSRR jak i dla życia i dzia­
łalności międzynarodowego ru­
chu robotniczego, dla krajów 
obozu socjalistycznego oraz dla 
stosunków międzynarodowych 
w ogóle.

Na pierwszy plan wysuwa 
się oczywiście nowe, o nie­
zmiernej doniosłości zjawisko 
•— mianowicie fakt, że rozpo­
czął się nowy etap współza­
wodnictwa między socjaliz­
mem i kapitalizmem. Współza­
wodnictwo to, które zapocząt­
kowało przed 40 laty powsta­
nie pierwszego w świecie pań­
stwa socjalistycznego weszło 
obecnie w fazę decydującą.

Do tej pory przewagę kapi­
talizmowi dawał nierówny 
punkt startu — najbogatsze, 
wysoko uprzemysłowione kra­
je kapitalistyczne, przeciwko 
spadkobiercy najuboższego z 
wielkich krajów kapitalistycz­
nych, carskiej Rosji. Obecnie 
rozpoczyna się epoka, w któ­
rej rywalizacja odbywać się 
będzie z równego punktu star­
towego. Związek Radziecki 
występujący w otoczeniu licz­
nych państw socjalistycznych 
może już sobie postawić kon­
kretne, ujęte w ramy czasu 
zadanie prześcignięcia kapita­
lizmu pod względem stopnia 
rowoju i sił wytwórczych, or­
ganizacji produkcji i poziomu 
życiowego ludności. Jak wia­
domo, zadanie to, jeśli chodzi 
o rolnictwo i przemysł łącz­
nie, ujęte jest w planie obej­
mującym 7 lat plus dalszych 
mniej więcej 5 lat.
„Dzięki wykonaniu i przekro­

czeniu zadań planu siedmio­
letniego oraz szybkiego tempa 
rozwoju gospodarki krajów de­
mokracji ludowej — stwierdza 
rezolucja XXI Zjazdu — świa­

towy system socjalistyczny, wd 
dług obliczeń ekonomistów, bę­
dzie wytwarzał przeszło po­
łowę produkcji przemysłowej 
śwńata. Dzięki temu zapewnio­
na będzie przewaga światowe­
go systemu socjalizmu nad 
światowym systemem kapita­
lizmu w dziedzinie produkcji 
materialnej, w tej decydującej 
sferze ludzkiej działalności”.

Tak więc, świat znalazł się 
u progu wielkiego przełomu 
swych dziejów; nie w dalekiej 
perspektywie, lecz już w naj­
bliższych latach nastąpi zasad­
nicza zmiana w układzie sił 
na świecie na korzyść socja­
lizmu.

Czy zdaje sobie z tego spra­
wę czołówka świata kapitali­
stycznego? Niewątpliwie tak, 
chociaż jego główni szermierze 
starają się jak mogą osłabić 
wrażenie, jaki fakt ten wywo­
łuje wśród najszerszych rzesz 
ludzi pracy na Zachodzie.

Oto wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych Nixon oświad­
czył, że USA mogą „bez wy­
strzelenia nawet jednego po­
cisku rakietowego przegrać 
walkę, jaka toczy się obecnie 
w skali światowej” o ile nie 
odipowied/zą „na zmasowaną 
ofensywę, do jakiej przystąpili 
komuniści w dziedzinie eko­
nomicznej”.

Nawet sekretarz stanu USA 
Dulles izmusizioiny był przyzniać, 
że „nie można zahamować 
Związku Radzieckiego na dro- 
dze rozwoju... wszedł on na 
tę drogę, kroczy naprzód z 
wielką siłą i nie sądzę, aby- 
śmy go mogli powstrzymać”. 
(A swoją drogą, dziwne jest 
to pragnienie „powstrzyma­
nia" kraju w jego rozwoju).

Jednocześnie prezydent Ei­
senhower starał się wykazać, 
że „przepowiednia Chruszczo­
wa oparta jest na zbyt różowej 
ocenie radzieckiego potencjału 
produkcyjnego” i że „w miarę 
rozwoju gospodarki narodowej 
coraz trudniej jest osiągnąć 
wysoki odsetek jej wzrostu”.

Jak widzimy, nie jest to już 
ten dawny ton lekceważenia 
i beztroski, z jakim odnoszono

Książki nadesłane
Barbara Gordon — Ulica Bliska. 

— Wydawnictwo „Śląsk", Katowi­
ce 1958, str. 543; cena 20,— zł.

Organizacje komunistyczne na 
Górnym Śląsku i w Zagłębiu Dą­
browskim 1918—1922. — Wydawnic­
two „Śląsk”, Katowice 1958, str. 
350; cena 12,— zł.

Mieczysław R. Frenkel — To jest 
morderstwo. — Wydawnictwo — 
„Śląsk”, Katowice 1958, str. 319; 
cena 12,— zł. 

się w przeszłości do radziec­
kich pięciolatek.

Jest rzeczą oczywistą, że w 
obliczu tej historycznej pers­
pektywy najbliższych lat mu- 
siały znaleźć swoje ujęcie 
związane z tym problemy teo­
retyczne. I tak w referacie 
Chruszczowa sformułowana zo 
stała teza o jednoczesno, 
ś c i — w skali historycznej — 
przejścia państw socjalistycz­
nych do komunizmu.

Punktem wyjścia jego roz­
ważań była znana leninowska 
teza o nierównomierności roz­
woju poszczególnych krajów w 
kapitalizmie a zwłaszcza w jego 
imperialistycznym stadium. 
Czy zjawisko to, potwierdzone 
w historycznej praktyce kapi­
talizmu, musi zachodzić rów­
nież w krajach, gdzie klasa 
robotnicza zdobywa władzę i 
buduje socjalizm?

Pierwsze państwo socjali­
styczne powstało w roku 1917. 
W 28 lat później na drogę so­
cjalizmu wkracza szereg kra­
jów Europy, a Chińska Repu­
blika Ludowa dopiero w roku 
1949. Większość tych państw 
weszła na drogę socjalizmu ja­
ko kraje zacofane. Czy w zwią­
zku z tym wkroczenie w drugą 
fazę socjalizmu — w komu- 
nizm będzie się odbywać
również nierównomiernie i nie 
jednocześnie? Zarówno referat 
Chruszczowa jak i rezolucja 
zjazdowa dają na te pytania 
odpowiedź negatywną. So­
cjalizm będący ząprzeczeniem 
kapitalizmu niweluje również 
jego sprzeczności, a tym sa­
mym likwiduje odziedziczoną 
po kapitalizmie nierównomier- 
ność rczwoju. Dzieje się tak 
w wyniku tego, że państw so­
cjalistycznych nie dzieli wal­
ka konkurencyjna, lecz łączy 
je wspólnota ideowa, z której 
wynika pomoc wzajemna.

„Jednocześnie z dalszym 
wzrostem i umocnieniem świa­
towego systemu socjalizmu — 
czytamy w rezolucji — będą 
również rozwijać się pomyśl­
nie wszystkie kraje socjalisty­
czne. Wyrównuje się ogólna 
linia rozwoju gospodarczego 
i kulturalnego wszystkich 
państw socjalistycznych. Zbli­
ża się chwila, kiedy kraje te, 
podobnie jak Związek Radziec 
ki, będą budować społeczeń­
stwo komunistyczne”.

Problemy te wymagają jesz- 
szcze głębokich analiz i prze­
myśleń. Jednakże logiczne ro­
zumowanie zaprowadzić nas 
musi do wniosku, że przyszłość 
naszego kraju, urzeczywistnie­
nie naszych planów przekształ 
cenią Polski w kraj wielkiego 
przemysłu i zamożnego naro­
du, uwarunkowane jest ścisłą 
współpracą z ZSRR i państwa­
mi socjalistycznymi. Mamy 
wszak pełną możliwość korzy­
stania z międzynarodowego 
podziału pracy i kooperacji, co 
pozwala nam na uruchamia­
nie naszych sił gospodarczych 
w sposób jak najbardziej efek­
tywny i celowy.

F. BIŁOŚ ;



Pracownicy poszukiwani
Kierownika sklepu artykułów żywnościowych, 
kierownika sklepu żelaza i artykułów elektro­
technicznych przyjmie do 15. III. lubT. IV. 1959 
do pracy Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w Nekli, pow. Września. Reflektuje 
się na siły kwalifikowane. Wynagrodzenie we­
dług stawek w pionie CRS. K1314

UWAGA! UWAGA! Nauka

12 kobiet ze średnim wykształceniem na stano­
wisko telefonistki zatrudni Miejski Urząd Tele­
komunikacyjny w Poznaniu, ul. 23 Lutego 26. 
Warunki płacy i pracy do omówienia na miej-
SCU. K1S31
Inżyniera względnie st. technika mechanika na 
stanowisko kalkulatora — przyjmą Zakłady 
Frodukcji Części Zamiennych, Poznań, Bał­
tycka 52 dojazd z Placu Wiosny Ludów auto­
busem zakładowym. 9723g

Administratorzy budynków mieszkalnych
Dzielnicy Poznań-Stare Miasto
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Po­

znań - Stare Miasto zawiadamia, że zgłoszenia
O DOTACJE

na remont kapitalny budynków mieszkalnych 
do planu na rok 1960

należy składać w Wydziale Gosoodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej, przy ulicy Libelta 16/20 
do dnia 31 marca br., gdzie można się również 
zaopatrzyć w formularze zgłoszeń i uzyskać 
potrzebne informacje.

Wszelkie zgłoszenia złożone po tym terminie 
nie będą na rok 1960 rozpatrzone.

Zawiadamia się, że wszystkie wnioski złożone 
w latach ubiegłych nie będą brane po<d uwagę 
__________________________ K1380

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości organizuje 
Oddział Poznański Stówa 
rzyszenia Księgowych. In 
formacje: Poznań 4, skryt­
ka pocztowa 1111. K410
Kursy kroju 1 szycia, mo­
delowania, spawaczy, kie­
rowców pojazdów mecha­
nicznych wszystkich ka­
tegorii, języków obcych 
organizuje TKWP. Zapisy 
i informacje Poznań, Lam 
pego 7 od 9—19, sobota od
9—16. K1127
Lekcji pisania na maszy­
nie udzielam. Poznań. PI. 
Wolności 2 w podwórzu — 
prawo, III piętro. 8961g

uborowego z 1 pomocnikiem zatrudni zaraz 
względnie od 1. IV. 1959 r. PGR Kiełpiny, poczta 
Tuchorza, pow. Wolsztyn. Mieszkanie, szkoła, 
skład w miejscu, dworzec 2 km — Tuchorza.’

K1267
Ekonomistkę z wykształceniem ekonomicznym 
wyższym lub średnim na stanowisko kierownika 
Działu Ekonomicznego — przyjmie natychmiast 
Jarociński Zakład Przemysłu Maszynowego Leś­
nictwa w Jarocinie, ulica Wojska Polskiego 34, 
telefon 281. Warunki do omówienia na miejscu.

K126I

Z dniem 1 marca 1959r.
ZMIENIA SIĘ NAZWĘ
Przedsiębiorstwa, z dotychczasowego brzmienia:

Centralny Zarząd Przemysłu Szklarskiego 
Poznańska Fabryka Luster i Szlifiernia Szkła 

Przedsiębiorstwo Państwowe
Poznań, ulica Warszawska nr 37a, tel. 27-08

Pisania na maszynie me­
todą bezwzrokową — 10- 
palcową uczy Stowarzy­
szenie Stenografów I Ma­
szynistek PRL, Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-[L 9060g 
Niemieckiego indywidual­
nie udzielam. Poznań, 
Śniadeckich 11 in. 14.

9 32 6g

Zguby

Malarzy przyjmie natychmiast Spółdzielnia Pra­
cy Malarzy, Poznań, ul. Chudoby 22/23. 9471g
Geologa względnie geografa z wyższym wykształ 
ceniem do opracowywania dokumentacji złóż 
ilastych oraz geodetę - technika do wykonania 
pomiarów i prac kreślarskich. Wyjazdy w teren, 
kilka dni w miesiącu. Stanowisko do objęcia 
możliwie zaraz. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla KI 197.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU SZKLARSKIEGO 
POZNAŃSKA FABR. LUSTER I SZLIF. SZKŁA 

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
POZNAŃ, ulica Warszawska nr 37a, telefon 27-08 

Jednocześnie unieważnia się pieczęć 
o dotychczasowej treści.

Zginął pies wilczyca. U- 
czciwego znalazcę proszę 
o wiadomość. Poznań, tel.
656-69. 9526g

K1292

25 murarzy z pomc-cą, 6 cieśli, 3 zdunów zatrudni 
od dnia 1. III. 1959 r. Zakład Budcwlano-Remon 
towy PGR w Świebodzinie, pow. Świebodzin, 
woj. Zielona Góra. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego pracy w budownictwie kwa-

SPÓŁDZIELNIA PRACY „HUTNIK” 
W POBIEDZISKACH, ulica Fabryczna 9, tel. 41 

ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na pobudowanie z materiałów wykonawcy: 
WOZOWNI

o wymiarach 25X6 cm z jednospadowym dachem, 
termin wykonania I kwartał 1959 r.

Szczegółowych informacji udzieli dział inwe­
stycyjny Spółdzielni „Hutnik” w Pobiedziskach.

tery zbiorowe zapewnione. K1209
Kierownika młyna handlowego w Szczecinie 
zatrudni niezwłocznie Wojewódzkie Zjednocze­
nie Przemysłu Zbożowo - Młynarskiego „PZZ” 
w Szczecinie. Wynagrodzenie dobre — do omó­
wienia. Mieszkanie służbowe zapewnione. Wy­
magane średnie wykształcenie techniczne, prak­
tyka i referencje i opinie z poprzednich miejsc 
pracy. Zgłaszać należy się w biurze Zjednocze­
nia w Szczecinie, ul. Niedziałkowskiego, po-
kój 19. K1200
Mężczyzn w wieku od lat 18—35 na stanowiska 
manewrowych i magazynowych przyjmie PKP, 
Oddział Przewozów. Wszelkich informacji do­
tyczących warunków przyjęcia kandydatów 
oraz ich wynagrodzenia udzielają zawiadowcy 
stacji oraz Oddział Przewozów w Poznaniu, uli--
e?. Chudoby 10, pokój 123. K1242
Mistrzów budowlanych z praktyką w robotach 
budowlano-konstrukcyjnych'i zewnętrznej in­
stalacji wodociągowej, kanalizacyjnej i gazowej, 
techników na stanowisko techników budów oraz 
magazynierów na budowy w terenie — zaanga­
żuje niezwłocznie Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych, Poznań, ul, Swiętosław- 
ska 12.(dawniej Zjednoczenie Robót Inżynieryj­
nych). Wynagrodzenie według układu zbiorowe­
go pracy w budownictwie. Zgłoszenia kierować 
do Działu Zatrudnienia i Płacy, Poznań, Stary 
Rynek 80/82, pokój nr 12, II piętro, tel. 524-75.

K1245

Praca
Poszukuję szwajcara od 
1 marca br. do mniejszej 
obory, dobrze urządzonej. 
Warunki dobre do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 90R8g.

Potrzebna pomoc domowa 
r prowincji w małym go­
spodarstwie na stałe za 
dobrym wynagrodzeniem. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 5219p.

Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań, Garbary 35, 
(sklep). 9173g

Gosposia samodzielna po­
trzebna zaraz. Poznań, Sło 
neczna 36, telefon 620-23.

9260g

Piekarz może się zgłosić. 
Emeryci niewykluezenl. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
8265g.

Poszukuję pracy w handlu 
lub przedsiębiorstwie iaj- 
czarskiim, w obrębie Po­
znania lub Swarzędzu. O- 
ferty: Kazimiera Wdowicz, 
wieś Garby, poczta Swa­
rzędz pow. Poznań. 9255g

Dnia 24 lutego 1959 r. zmarła nagle, nasza naj­
droższa, najukochańsza, nigdy niezapomniana có­
reczka i siostrzyczka w 13 wiośnie życia, śp.

Krystyna Dolała
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm., o go- 

•dzinie 10,36 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 
W ciężkim smutku pogrążeni

RODZICE I SIOSTRA
Poznań. Kossaka 22 m. 3. 9736g

Dnia 25 lutego 1959 r. zmarł tragicznie, nasz 
Pracownik, śp.

Jerzy Barbasiewicz
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 

1 cenionego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
pogrZeb odbędzie się dnia 28 bm., o godz. 15,30 

z kaplicy cmentarnej na Górczynle.
Rada Zakładowa i Współpracownicy 

in WOJSKOWEGO SZPITALA REJONOWEGO
W POZNANIU. 977Sg

Dnia 25 lutego 1959 r„ w wieku 82 lat, zakoń- | 
^-^yła swój pracowity żywot, opatrzona Sakra- g 
lentami św., nasza najukochańsza, nigdy nie- $ 
zapomniana matka, babcia i prababcia, śp.

z Michałowskich

Maria Powalisz
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 1 marca 

or. o godz. 14(so z kaplicy cmentarnej na 
Głównej.

W smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, ZIĘĆ. WNUKI I PRAWNUKI

Poznań. Rynek Sródecki 17. 978^g

Otwarcie ofert nastąpi w ciągu 
ogłoszeniu przetargu.

Inwestor zastrzega sobie prawo 
renta.

W przetargu mogą uczestniczyć

pięć dni po

wyboru

___  __ ___________ .__ , _ przedsiębior-S
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 08

Kupno
Magnetofon „Smaragd” 
kupię. Amerla, Poznań, 
Lampego 16, m. 6. 9167g
Fortepian (skrzydło) oka­
zyjnie kupię. Oferty z po­
daniem ceny Biuro Ogło­
szeń, Swier ezewskiego 3 
dla 9290g.
Rower bagażowy kupię. 
Knast, Poznań, ul. Rataj­
czaka 49 (piekarnia).

9492g

Sprzedaż
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja: 
ępfzędaż Z. Orłowski, Po­
znań, Zakręt 10, dzielnica 
Ostroroga, tel. 639-66.
_______________ ____  6247g 
Wózki dziecięce autka
koszykowe, ceratowe.
drewniane, sportki „War­
szawa” nowoczesne gięte 
na łożyskach I dla lalek 
ooleca H. Świetlik. Po­
znań. Wrocławska 13.

fNllg
Szynszyle hodowlane 3 pa­
ry sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7221g.
Srubunki 4 1 3 cale, łusi

cala 45 stopni oraz 
flansze (kryzy) owalne od 
1—2 cali ooleca W. Sta­
wicki, Poznań, Kosynier-
ska 6. tel. 644-78. 8740g
Wózki spacerowe drew­
niane, gięte, głębokie, ce­
ratowe poza tym komple­
ty do likieru, szklanki, kie 
liszki tylko ozdobne po­
leca Lesiński, Poznań, Ży
dowska 33. 8837g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel Kadet”. 4- 
drzwiowy, w dobrym sta­
nie, dużo części zamien­
nych. Stanisław Bartko­
wiak, Kościan. Żwirki i 
Wigury 2 (Betoniarnia).

9124g
Mieszankę mocznikową 300 
kg sprzedam. Zb. Saskow- 
ski, Poznań, Kościelna 17. 

9166g
Sprzedam platformę nową 
na 20-kach 5-tonową. Po­
znań, Dąbrowskiego 60. 
Zgłoszenia: sobota i nie-
dzieła. 9178g

Niezbędna książkaadresowa
OGOLROFOLSKl INFORMATOR
TELEFIRieZH-ADIESOWY

NA 1959 ROK
cena 95 zł

Zawiera telefony i adresy wszystkich najważniejszych 
instytucji i przedsiębiorstw w kraju
{est jeszcze do nabycia

w Magazynie Wydawnictw Komunikacyjnych
Warszawa 12, ul. Kazimierzowska 52

DLA NABYWCÓW SPOZA WARSZAWY WYSYŁAMY ZA 
ZALICZENIEM POCZTOWYM 

mmmm KraimiKAcmE 
K1213

CHOJNICKIE ZAKŁADY PRZEM. TERENOWEGO 
CHOJNICE, ulica Mylrada nr 3

OGŁASZAJ PRZETARG
na wykonanie:

1. reprodukcji jedno, i wielobarwnych dzieł 
malarzy polskich i obcych;

2. zdjęć fotograficznych
format 18 X 24 cm do 30 X 40 cm 
(krajobrazy: góry, morze, lasy itp).

Oferty wra.z z dwoma wzorami składać należy 
do dnia 15 kwietnia 1959 r.

V7 przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta.
K1320

4 OGŁOSZENIA DROBNE h Wal..-....- „ ... „„ .
Lokalu handlowego całego 
lub połowę (ul. Dąbrow-
skiego Czerwonej Ar-

KONCENTRAT 
owocowo - witaminowy 

zawiera
WITAMINĘ „C” *

która skutecznie przeciwdziała 
grypie i przeziębieniu 

żądajcie
we wszystkich sklepach spożyw­
czych, zielarskich i Delikatesach.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
ŚRODKÓW ODŻYWCZYCH 
POZNAŃ, ULICA BAŁTYCKA 85

telefon 45-21 KI 324-

Prasę do bakelitu ręczną 
na czterech filarkach na­
cisk 10 ton wraz z termo­
statami sprzedam. Cena 
14.000 zł. Zb. Saskowski, 
Poznań, Kościelna 17.
 9165g

Cholewki filcowe, ranne
panlofle, 
sprzedam. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 8980g.

większą partię
Oferty Biuro 

Swierczewskie-

Motor spalinowy „Deutz” 
na ropę 8 KM częściowo 
uszkodzony, konia tanio 
sprzedam oraz 300 kg kłą­
czy „kozła lekarskiego”, 
Mieczysław Kubiak, Trzeb, 
poczta Kleszczewo, pow. 
Środa Wlkp. 8304g

Okazyjnie sprzedam spor­
towe siodło na konia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Swier ezewskiego 3 dla 
9250g._____________________  
Sprzedam wiertarkę stoło­
wą 20 mm toczenia. Poz­
nań, Ratajczaka 17 m. 1. 
_ ____________________ 9252g 
Jadalkę rzeźbioną dębową, 
urządzenie stolarni sprze­
dam. Poznań, Polna 52 
m. 3._________________ 9259g

mii) na konfekcję damską, 
dziecięcą, poszukuję/ O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9229g.
Zamienię 2-pokojowe,
komfortowe, c. o., wysoki 
parter, 45 m2, samodziel­
ne w Katowicach na po­
dobne. tylko samodzielne, 
ewentl. pokój z kuchnią, 
nie wyżej II ptr. w Pozna 
niu. Oferty: Katowice, Wi­
ta Stwosza 9 (tłumacz 
przysięgły). 5220p

PODNOŚNIKI I OKUCIA do tapczanów 1 ame­
rykanek oraz

UCHWYTY do szkieł i luster
w dobrym gatunku i każdą ilość według 
wzorów własnych i uzgodnionych —

d o s t a r c z y
ŁÓDZKA FABRYKA ŚRUB I NITÓW
ŁÓDŹ, Wodna nr 11/13, telefon 300-74.

Zamówienia (roczne) prosimy kiero­
wać pod wyżej wymienionym adresem. K1206

Nieruchomości Różne

Sprzedam wózek czeski, 
głęboki w dobrym stanie. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 9264g.

Sprzedam pieski owczarki 
podhalańskie 2-miesięczne 
(posiadają futerko weini- 
sto-białe bez innych skaz). 
Szelągiewicz Września, 
Osiedle Sławno 113. 9218g

Sprzedam regały, bufety 
sklepu spożywczego. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9278g.

Samodzielne 2 duże poko­
je z kuchnią, I ptr. przy 
Rynku Jeżyckim zamienię 
na 3-pokojowe. Korzystne 
warunki. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 9197g. '

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa 
oolecam — poszukuję rów 
nież spadkowe. Nowak. 
Poznań, Czerwonej Armii
26. tel 87-95. 447 Ig

Nowo otwarta wypożyczał 
nia najnowszych sukien 
ślubnych, nylonowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu, ubrań. Poznań, 
Hibnera 13 (boczna Gło-
gowskiej). 5766”

Sprzedam motocykl WSK 
nowy. Poznań, Al. Marcin 
kowskiego 2C tel. 525-04 
warsztat zegarmistrzow­
ski, od godz. 8—17. 9225g

Szpularkę 
w bard?o 
sprzedam. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 9281g.

na 6 wrzecion 
dobrym stanie

Oferty Biuro 
Świerczewski e-

Zamienię mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią i ogrodem, 
samodzielne (Łazarz) na 
2 mieszkania po pokoju z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9198g.

Sprzedam gabinet męski 
(orzechowy) w dobrym sta 
nie. Poznań Dzierżyńskie-

Samochód „Fletmaster” 
na chodzie sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9285g.

Poszukuję 2 pustych po­
koi, czynsz z góry. Warun 
kl korzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9213g.

Kupię domek (willkę) 1- 
rodzinny 4- lub 5-pokojo- 
wy z ogródkiem (wyłą­
czony) wolny w Poznaniu 
lub blisko Poznania, nie­
daleko linii tramwajowej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8317g.
Wille komfortowe przy 
Ostroroga — słoneczne, So 
łączu oraz kilkanaście 
parcel korzystnie sprzeda 
Metelski. Poznań. Czerwo
nej Armii 23. 8360g

go 151 m. 4. 9230g
Piecyk „Junkers” do ła­
zienki sprzedam. Poznań, 
Przybyszewskiego 19 m. 2

Sprzedam rower damski.
Poznań, Głogowska 135 
(warsztat). 9300g

od godz. 18—19. 9235g
Lokale

Pokój z kuchnią, samo­
dzielne w Chorzowie za­
mienię na podobne w Po­
znaniu. Oferty: Olkowski, 
Poznań, Dzierżyńskiego 94. 

* 9217g

Z powodu choroby likwi­
duję fermę nutrii. Mło­
dzież 2—6-mies. oraz klat­
ki przenośne sprzedam 
bardzo tanio. Golrsiński,

Pracująca, starsza, samot. 
na poszukuje pokoju sub­
lokatorskiego zaraz. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
ezewskiego 3 dla 8722g.

Buk. tel. 114. 9241g
Sprzedam prostowniki se­
lenowe do ładowania aku­
mulatorów oraz do galwa- 
nizacji. Warsztat Napraw 
Prostowników Seleno­
wych. Poznań, Gwardii 
Ludowej 46, II podwórze. 
_________ ___________  924 4g 
Sprzedam okazyjnie kom­
pletne łóżka z materacami 
i stolikami. Wiadomość: 
Czesław Kantkowski, Poz­
nań, Armii Czerwonej 26 
m. 16a. lewa oficyna. II 
otr„ tel. 517-43. od godz. 
14—17._______________ 9257g

Poszukuję 2 do 3 pokoi z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne,, zwrócę koszty re­
montów lub kupię wyłą­
czone, w razie potrzeby, 
posiadam ładny pokój (na 
i piętrze) do zamiany. Po­
znań. Wielka 20. tel. 503-10

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, łazienką na 2 mlesz 
kania po pokoju z kuch­
nią (tylko samodzielne). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9219g.

Domek 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką, garaż, ogród 
zadrzewiony 1072 m2 w Lu 
boniu k. Poznania sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło- 
sz.eń. Świerczewskiego 3 
dla 9030g.

Radio Wenus” 8991g

Kraków! Zamienię kom­
fortową kawalerkę na po­
kój z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty kierować: Zbi­
gniew Oleszko, Kraków, 
ul. Olszańska 12 m. 18.

Dom 2-rodzinny — wolne 
pokój z kuchnią, ogród 
owocowy oraz pomiesz­
czenie na garaże przy .li­
nii autobusowej. Poznań- 
GrunwaŁd. przedmieście 
sprzedam. Wiadomość: Po­
znań, Parkowa 9 m. 6.

 9035g

Kupię zaraz wyłączone 2 
pokoje z kuchnią z wy-
darni- samodzielne
dzielnicy Jeżyce lub śród 
mieściu, najchętniej w wil 
li. Cena obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 9127g.

Pokój z kuchnią samodziel 
ne przy Rynku Wildeckim, 
zamienię na 2 pokoje z ku 
chnia, dozorstwo niewyklu 
czone. Informacje: Po­
znań, Mostowa 26 m. 23.
 9223°

Willkę 1-rodzinną niewy­
kończoną z ogrodem (Po- 
dolany) zamienię na inną 
nieruchomość. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9196g.

Polecam wszelkiego rodza­
ju obuwie gotowe i miaro­
we. Specjalność buty ofi­
cerskie. A. Swiekołkin, 
Poznań, Ratajczaka 20, 
obok Kina Apollo (daw-
niej Fredry 1). 6252g
Gręplujemy wełnę, stare 
kołdry, szmaty, zamtejsco 
wym w jednym dniu. Po­
znań. Droga Dębińska 13,
(tramwaj 14. 15). 8233g
Poduszki, pierzyny, kołdry 
puchowe, pierze i puch, 
poleca: Rzem. Wytwórnia
Pościeli EMKAP M.
Mielcarek, Poznań, Szkol­
na 5, Mech. Czyszczalnia
Pierza. 8288g
Naprawa maszyn do pisa­
nia— Piotr Pieprzycki, Po 
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63 
(uszkodzoną maszynę na
części kupię).
Ogrodnik 
pomolog 
struktor

8742g
doświadczony 

wieloletni in- 
sadownictwa,

przycina drzewa owocowe, 
projektuje urządza zagro­
dy owocowe, dekoracyjne, 
Poznań, tel. 46-20. 9157g

Dnia 26 lutego 1959 r. zmarł, nasz długoletni 
pracownik, śp.

inż. Maksymilian Garstecki
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i Srebrną Odznaką m. Poznania
W Zmarłym tracimy wybitnego fachowca l do­

brego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca br., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej parafii Bożego 
Ciała, przy ulicy Bluszczowej.
Współpracownicy Rada Miejscowa Dyrekcja 

D. B. O. R. — POZNAŃ-MIASTO.
K1319

Dnia 26 lutego 1959 r. zmarł niespodziewanie, 
śp.

inż, Maksymilian Garstecki
nasz długoletni i wielce zasłużony prezes b. Kor­
poracji Budowniczych Poznańskich „Strzecha”.

W Zmarłym straciliśmy szczerego, życzliwego 
1 kochanego przyjaciela i kolegę, którego pa­
mięć zachowamy na zawsze. '

Kolegów zawiadamiamy, że pogrzeb odbędzie 
sle w poniedziałek, 2 marca br.. o godz. 16 ra 
cmentarzu parafialnym Bożego Ciała, przy ul. 
Bluszczowej.

GRONO KOLEGÓW I PRZYJACIÓŁ
9827g

Lokal na warsztat rze­
mieślniczy 40—60 m’ spiesz 
nie kupię lub wydzierża­
wię. Poznań, Umińskiego
26 m. 7. 9201g

Samodzielne 2 pokoje z 
kuchnią, wygodami (Dą­
browskiego) przy tramwa­
ju, parter — zamienię na 
3 pokoje podobne. Warun 
kl do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9226g.

Posiadam parcelę 486 m2 
w Poznaniu sprzedam lub 
zamienię na większą na pe 
ryferiach miasta. Oczeku­
ję propozycji. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9203.

Poszukuję wspólnika do 
założenia warsztatu galwa 
nizacyjnego (niklownia) 
najchętniej szlifierza. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9l62g.
Kiosk kupię lub przystą­
pię do współpracy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9177g.

Sprzedam ‘5,025 ha ziemi 
wraz z budynkami bez In-
wentarza.
Śrem, 
czak.

Żabno, pow.
Salomea Matusz-

920 7g

W dniu 12 lutego 1959 r, zmarła w Londynie, 
przeżywszy lat 82, śp.

Maria Tomaszewska
z Brzezińskich

Pogrzeb odbył się w dniu 18 lutego br. w Lon­
dynie.

Msza św. za spokój Jej duszy odbędzie się 
dnia 2 marca br., o godz. 6 w kościele N. S. P. Je­
zusa na Jeżycach.

W głębokim smutku
SYN, SYNOWA, WNUKI I PRAWNUKI

Poznań, Garncarska 5, Londyn, Łódź. 9797g

Nasza najukochańsza matka, babcia i teściowa 
śp.

Maria Konieczna
zasnęła w Bogu, dnia 26 lutego 1959 r., po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
2 marca 1959 r„ o godz. 10,20 z kaplicy cmentarza 
Serca Jezusowego na Jeżycach.

W wielkim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Dąbrowskiego 15. 9814g

Sprzedam gospodarstwo 
prywatne 10 ha nad szosą 
przy składzie, 10 km od Po 
znania z narzędziami rol­
niczymi, budynki w ; 8o- 
brym stanie. Cena 23C tys. 
zł Woliński, Trzek, sta­
cja kol. Paczkowo. 9216g

Sprzedam dom niewykoń­
czony wraz z hektarem 
ziemi w Dopiewie koło Po 
znania. Informacje: Poz­
nań. Gwardii Ludowej 13 
m. 15 od godz. 10—14

9224g

Wykonuję wszelką napra­
wę obuwia. Specjalność m 
mikrogumie i kauczuku. 
Poznań, ul. Wielka 22.

9176g

Matrymonialne
Wdowa, samotna, po 60, 
pozna pana. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8702g,
Kawaler handlowiec na 
stanowisku posiadający 
nieruchomość pozna odpo­
wiednią panią z dobra pre 
zencją do lat 35, posiada­
jącą własność lub gotów­
kę. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9028g.

Wszystkim, którzy okazali nam tak wiele serca 
1 współczucia, nadesłali wieńce i kwiaty oraz 
wzięli udział w pogrzebie najdroższego mego 
męża i ojca, śp.

Antoniego Dziamskiego
a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu 
Ki. Dziekanowi Kosickiemu, Ks. Proboszczowi 
z Lwówka, Panu Profesorowi z Liceum z Pniew, 
wszystkim Krewnym i Znajomym a w szczegóL 
ności mieszkańcom Podrzewia

składa
SERDECZNE

Podrzewie.

,BÓG ZAPŁAĆ!” 
ZONA Z RODZINĄ 

9413g



Wznowienie »ta«
z Ewą Kologórską

Korzystając z uprzejmości Dyrek 
cji Poznańskiego Teatru Satyry, 
Teatry Dramatyczne zaprosiły do 
roli „Nory” Ewę Kołogórską, która 
wystąpiła po raz pierwszy w sztu­
ce H. Ibsena wczoraj o godz. 19 
na scenie Teatru Polskiego.

i
! • Poznańska Spółdzielnia Mie ■
Iszkaniowa przystąpiła do budo 

wy domu przy ul. Głogowskiej [ 
26 a. Za rok 12 lokatorów wpro ; 
wadzi się do nowych mieszkań. [

® Ta sama spółdzielnia roz- [ 
। pocznie w tym roku budowę j 
i nowego osiedla przy ul. Dolna

Wilda. W jednym z 15 oloków, 
w których pomieszczenia znaj­
dą także usługi, mieścić się bę 
dą gabinety specjalistyczne dla . 
mieszkańców dzielnicy Wilda.

■ O Wydział Gospodarki Komu- [ 
nalnej przewiduje, że do końca 
br. założonych będzie w mie- I 
ście około 1200 nowych lamp, [ 
Fundusze na ten cel są, a rea- i 
lizacja uzależniona jest od.,, wy , 
konawcy. (an)

i (i
; • Nie zdziwiła nas specjalnie ■
[ wizyta Henia Zawala, ucznia j 
[ kl. 7 a Szkoły Podstawowej (( 
! nr 8, który przyniósł do naszej | 
. redakcji ślicznego motylka.
! Nie jest to zresztą pierwszy mo- 
[ tyl w tym roku. Może to... rze- 
, czywiście wiosna, (i)

Luty

28
sobota

Imieniny
Romana

Słońce: 
wsch.: g. 6.26 
zach.: g. 17 12

Teatry
OPERA — g. 19 „Cyganeria”; 

POLSKI — g. 19 „Nora”; NOWY — 
g. 19 „Freuda teoria snów”; OPE­
RETKA— godz. 18.30 „Bal w Sa- 
voyu”; SATYRY — g. 20 „Diabeł”; 
MARCINEK — g. 11 „Ballady”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 

i 20 „Orzeł” (polski, 14 L); RTAL- 
TO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 
„Gorzkie zwycięstwo” (franc.-ame 
rykański, 14 1.); MUZA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Huzarzy” (fran 
cuski, 18 1.); WARTA — g. 14—20 
„Zbuntowana” (ang., 14 1.); GWIA­
ZDA — g. 15.30, 18 i 20.15 „Ostat­
ni strzał” (polski, 18 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Indiański wo 
jownik” (ameryk., 12 lat); CZTER­
NASTKA — g. 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Gość z zaświatów” (franc., 12 1); 
DOM KULTURY MO — g. 15, 17 
i 19.30 „Czarujące istoty” (franc., 
18 1.); MINIATURKA — godz. 13.30 
i 14.30 „Teatr zwierząt” (bajki); g. 
15.45, 18 i 20.15 „Zadzwońcie do 
mojej żqny” (polsko-czeski, 18 1.), 
WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Szu­
kam mojej dziewczyny” (radź., 12 
1.); SCALA — g. 16—20 „Cyrano de 
Bergćrac” (ameryk., 12 I.); TĘCZA 
— g. 16 „Zakazane piosenki” (pol­
ski, 7 1.), g. 18 i 20 „Uwodziciel” 
(węg., 18 1.); OSIEDLE — g. 16—20 
„Szatan zazdrości” (niem., 16 1.); 
MALTA — g. 16—20 „Historia jed­
nego myśliwca” (polski, 14 1.); — 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Ostatni 
będą pierwszymi” (niemi, 18 1.); 
PIAST — g. 19 „Popiół i diament” 
(polski, 18 1.); ZNICZ — nieczynne; 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Na plaży” (wioski, 18 
1.); FOTOPLASTIKON — Od 9—21 
„Arizona i Brazylia”.

Radio
(SOBOTA) .
PROGRAM I

15 — melodie operetkowe kompo­
zytorów radzieckich; 15.30 — z ży­
cia Zw. Radź.; 16.05 — aud. aktual 
na; 16.15 — sobotnie popołudnie; 
17 — dla dzieci; 17.30 — muz. i ak­
tualności; 17.55 — „Wędrówki mu­
zyczne po kraju”; 18.40 — aud. li­
teracka; 19.26 — w’iad. sport.; — 
19.30 — „Zgaduj-Zgadula”; 21.05 — 
recital skrzypcowy Fryderyka Sa­
dowskiego; 21.30 — gra zesp. in­
strumentalny; 22 — aud. literacka; 
22.30 — muz. tan.; 23.10 — muz. 
taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19, 21 i 23.

PROGRAM II

Fala Poznania 407 m

15.10 — pieśni i tańce ze zbiorów 
Oskara Kolberga; 15.30 — dla dzie­
ci; 16 — koncert popularny w wy­
konaniu Symf. Ork. Objazdowej; 
16.25 — poznańscy piosenkarze; — 
16.45 — felieton aktualny J. Grzę- 
dzielskiego; 17.15 — koncert Małej 
Ork. Dętej; 17.55 — radioespress; 
17.50 — do przynosi jutrzejsza nie­
dziela sportowa; 17.55 — Radiowy 
Fundusz Budowy Szkół — swoim 
ofiarodawcom; 18.25 — felieton 
Marcelego Jorsta; 18.35 — muz. i 
aktualn.; 19 — gra Ork. PR p. dyr.

D rzed witryną „Specjału” a- 
■- fisz na stojaku obwieszcza 
wszystkim, że tutaj odbywa się 
bezpłatne próbowanie zup, so­
sów, rosołu, kakao i innych 
skoncentrowanych specjałów. 
Niecodzienna reklama przycią 
gała klientów, co chwilę ktoś 
wchodził do środka sklepu. We 
wnątrz — skromny stół, na­
kryty obrusem, talerzyki, fili­
żanki, kostki koncentratów.

Sympatyczna pani, przedsta­
wicielka poznańskiej wytwór­
ni środków odżywczych, zapra-

S. Rachonia; 19.35 — koresponden­
cja z zagranicy; 19.50 — piosenki 
francuskie; 20.27 — wiad. sport, i 
wyniki Totalizat. Sport.; 20.40 — 
gra Wrocł. Kwintet Rytmiczny; — 
21 — Matysiakowie; 21.30 — wie­
czór z gongiem; 23.05 — utwory 
fortep. Joacquina Turiny; 23.30 — 
muz. tan.; 24 — muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 20, 22 i 23.50.

Telewizja
(SOBOTA)

16.30 — „Jaś Szpak” — widowi­
sko lalkowe dla dzieci w wyko­
naniu Zespołu Państw. Teatru La­
lek „Ateneum” w Katowicach; 
18.30 — „Zgadujcie z nami”; 19.30 
dziennik (W-wa); 20 — koncert 
rozrywkowy w wyk. ork. Wł. Gór- 
kiewicza z udziałem solistów; 20.30 
film fab. prod. franc. „Sąd Boży”; 
22.10 — „Zielony balonik” — progr. 
z cyklu „Historia Kabaretu Pol­
skiego” — transm. z Jamy Micha­
likowej w Krakowie.

W ysta wy
MUZEUM NARODOWE — „Wy­

stawa malarstwa i rzeźby ludo­
wej” — g. 10—15.

CBWA — Odwach — St. Rynek 
3 — „Wystawa malarstwa prof. 
Bronisława Bartla i Danuty Lesz- 
czyńskiej-Kluza” — g. 10—18.

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny — dyryguje Je­
rzy Katlewicz, solistka — Regina 
Smendzianka — fortepian,

Cyrk
CYRK BUSCHA (MTP — hala 

nr 16 — ul. Śniadeckich — tel. 
622-02) — g. 15 i 19.

Dyżury pełnią:
PAŃSTWOWY SZPITAL KLIN. 

IM. H. ŚWIĘCICKIEGO (chirur­
gia) — al. Przybyszewskiego 49, 
tel. 624-17; SZPITAL MIEJSKI IM. 
FR. RASZEI (interna) — ul. Mic­
kiewicza 2, tel. 509-89; WOJ. SZPI 
TAL DZIECIĘCY (chirurgia dzie­
cięca do lat 14). APTEKI: Dzier­
żyńskiego 107, Głogowska 148, Ma­
tejki 1, Mickiewicza 22, Al. Lam­
pego 2, Główna 53.

INFORMUJEMY
Dyskusję o „Weselu” — organi­

zują w dniu 2 marca o godzinie 20 
członkowie koła polonistów przy 
UAM. Dyskusja odbędzie się w 
Klubie Studenckim „Od nowa”. 
Zapowiedziany jest udział realiza­
torów widowiska — Potworowskie 
go, Byrskiego i Szeligowskiego, a 
także profesorów wyższych u- 
czelni.

* * »
Młodzieżowy Dom Kultury urzą­

dza 2. 3. wieczornicę, poświęconą 
jubileuszowi Słowackiego. Obok 
odczytu — program wypełnią frag 
menty „Balladyny”, przygotowane 
przez członków pracowni drama­
tycznej MDK. Impreza odbędzie 
się w sali . Państwowej Operetki 
(ulica Niezłomnych 1) o godz. 17.

Przychodnia Obwodowa Poznań- 
.Teżyce zawiadamia, że 2 marca 
uruchamia przy ulicy Kraszewskie 
go gabinet dentystyczny dla dzieci 
w wieku przedszkolnym dzielnicy 

sza do próbowania. „Na kar­
cie” właśnie sos grzybowy:

— Smaczny — pytam klient­
kę, która właśnie wkłada do 
ust ostatek makaronu.

Kiwa głową na potwierdze­
nie i po chwili doda je.

— Bardzo dobry, ale przy­
dałoby się jeszcze coś do ma­
karonu.

Oczywiście, zwłaszcza że na 
koncentratach obiad wypada 
taniej: kostka tego sosu dla 
trzech osób kosztuje 1,45 zł. 
Niewiele droższe są inne po­
trawy: zupa jarzynowa na ro­
sole, zupa ogonowa, makaro­
nowa z mięsem, sos pieczenio­
wy itd. Koncentrat owocowo- 
witaminowy o wartości 12 cy­
tryn kosztuje 12 zł. Cytryna 
za złotówkę, hm, to dobre właś 
nie na obecną grypę!

Degustacja koncentratów 
spożywczych w „Specjale” jest 
od dawna nie spotykaną w Po 
znaniu formą reklamy. „Wstąp, 
spróbuj, przekonaj się, a. na 
pewno kupisz” sugerują klien­
ta organizatorzy. I rzeczywi­
ście — po dwóch dniach bez­
płatnego „żywienia” kupują­
cych, obroty na reklamowane 
wyroby zwiększyły się w 
dwójnasób. MHD — Południe 
podeszło właściwie do klien­
tów — skorzystało na tym. 
Klient spróbował i też skorzy­
stał, niewiele mówiące nazwy 
środków zamieniły się w dania 
o znanej wartości i smaku.

Dziś w „Specjale” ostatni 
dzień degustacji, menu: sos 
pieczeniowy, zupa makarono­
wa z mięsem, kakao owsiane. 
Niektóre z nich sam próbowa­
łem. Obyło się bez przekup­
stwa, każdy może próbować. 
Jeśli piszę o tym, to tylko dla­
tego, że w powojennych kroni­
kach Poznania warto odnoto­
wać pierwszą chyba, rzeczową 
formę reklamy, która mówi 
coś klientom, (zs)

Zgubiono-znaleziono
P. Stanisław Siemieniak znalazł 

16 bm. około godz. 16 przy lodowi­
sku AZS skórzaną rękawiczkę Zgu 
bę odebrać można w redakcji ul. 
Grunwaldzka 19, II ptr., pok. 62.

* ♦ ♦
19 bm. zgubiono na trasie Domi­

nikańskiej — Rynek Wildecki 
(Plac Wiosny Ludów — Rynek Wil 
decki tramwajem) między godziną 
4—5 po południu, zegarek OMEGA. 
Zwrot za wynagrodzeniem Gwardii 
Ludowej 40/3.

* * ♦
4 bm. p. Edmund Stanisz zgubił 

na odcinku ul. Dzierżyńskiego — 
Fabryczna rękawiczkę futrzaną z 
prawej ręki. Zgubę oddać w Red. 
„Głosu”, ul. Grunwaldzka 19, pok. 
nr 62.

Jeżyce. Lekarz przyjmować będzie 
w poniedziałki, środy i piątki w 
godzinach od 8 do 14, we wtorki, [ 
czwartki i soboty w godzinach od 
14 do 20.

* * *
Wojewódzki Komitet FJN i Wo­

jewódzki Oddział Stowarzyszenia 
„PAX” w Poznaniu organizują od­
czyt pt. „Obozy koncentracyjne 
III Rzeszy”, który wygłosi p. Ed­
mund Goćwiński, b. więzień obozu 
w Gusen 3 marca o godz. 18 przy 
ulicy Lampego 10, m. 10.

* * *
Komisja Filologiczna Poznań­

skiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk urządza 28 bm. o godz. 17 
w sali posiedzeń PTPN przy ulicy 
Lampego 27/29 kolejne otwarte po­
siedzenie naukowe z odczytem 
prof. dr. Z. Szweykowskiego pt. 
„Pan Damazy” Blizińskiego wobec 
komedii francuskiej drugiego ce­
sarstwa oraz komunikatem mgr. 
A. Wójcika pt. Przekład „Elegii” 
Kochanowskiego przez Leopolda 
Staffa. Wstęp wolny.

Oto nowe autobusy marki 
„San” — ostatni dorobek 
poznańskiego MPK. Fotore­
porter tym razem . miał 
ułatwione zadanie, bo wozy 
stacjonują uis a vis gmachu 
RS W „Prasa”.

Fot. K. Przychodzki

Z sali sądowej

»R3dosna twórczość« 
i kanty

Przeprowadzona na polecenie 
KM MO kontrola wykazała, że 
niedobór w poznańskim MPK (sek 
cja sprzedaży kart okresowych i 
znaczków abonamentowych) wy­
nosi około 189 tys. zł. W toku do­
chodzeń ujawniono, że kierownik 
sekcji sprzedaży kart — Mieczy­
sław Kwiatkowski przechowuje w 
szafie służbowej nie odprowadzoną 
do kasy głównej gotówkę w wy­
sokości 343 tys. zł. Kierownik pod­
ległego Kwiatkowskiemu punktu 
sprzedaży nie odprowadził nato­
miast do kasy 243 tys. zł. Ustalono, 
że podejrzany wprowadził nieby­
wały chaos w dokumentacji, prze­
kazując na punkty — karty i 
znaczki oraz odbierając setki tysię 
cy złotych — w obu wypadkach 
bez pokwitowań. Stwierdzono tak­
że brak nadzoru ze strony 
zwierzchników Kwiatkowskiego — 
zastępcy dyrektora — Majchrzaka, 
gł. dyspozytora ruchu — Nochowi- 
cza i gł. księgowego — Rolewskie- 
go. Kwiatkowski został areszto­
wany.

Zarazili się?
Do usług kasyna nr 1 „PPH Kon 

sumy” należało także wydawanie 
posiłków dla osób zatrzymanych 
przez MO lub przebywających w 
więzieniu. Może wpływ tych kon­
sumentów spowodował, że — jak 
głosi akt oskarżenia — Teresa Ma­
sztalerz i trzej inni pracownicy 
kasyna dopuszczali się kradzieży 
względnie nie dopełniali lub prze­
kraczali swoje obowiązki służbowe 
w celu osiągnięcia korzyści mate­
rialnej. (ak)

Hokej na trawie

Polska-Egipt o Puchar Europy
Młodzi bokserzy 
w półfinale 
mistrzostw Wielkopolski 
seniorów

W ciągu dwu pierwszych dni o- 
kręgowych mistrzostw bokserskich 
seniorów przewinęło się na ringu 
72 zawodników, reprezentujących 
osiem klubów Wielkopolski. Na rin 
gu wystąpiło obok znanych na- 
ziwisk wielu młodych pięściarzy, z 
których kilku zaprezentowało się 
zupełnie korzystnie.

Z czołowych zawodników zabra 
kio dobrze nam znanych ; Franka, 
Obały, Nowaczyka, Swisia, Rusina 
i Kaszuby. Najliczniejszą grupę wal 
czących stanowili zawodnicy WKS 
Grunwald — 16. Są to przeważnie 
młodsi bokserzy, . bardzo bojowi. 
(Wielu z nich posiada wszelkie za- 
datki by zostać dobrymi zawodni- 
kami.

। Walki pierwszego, podobnie jak 
i drugiego dnia nie stały na do­
brym poziomie. Było obok kilku 
spotkań ciekawych, również szereg 
mało efektownych. W pierwszym 
dniu nie zanotowano żadnych nie­
spodzianek. W drugim natomiast, 
wyeliminowanie z dalszych spot­
kań Litkego (Bud.) przez Wydrzyń 

[skiego (Grunwald) stanowiło dużą 
(niespodziankę.

Oto zwycięzcy wczorajszych po- 
Ijedynków (od wagi muszej do lek- 
kośredniej): Jankowski (Warta), 
[Pluciński (Olimpia), Gruszczyński 
[(Bud.), Jan Gierczyk (Bud.), Mar- 
[ciniak (Prosną Kalisz), Kozłowski 
(Gr.), Siastacz (Bud.), Szybylski 
(Prosną), Konieczny (W), Grausz 
(Ostr.), Kinel (Gr.), Jarosz (Gr.), 
Chojnacki (Ol.) i Kaczmąrek 
(Bud.).

[ W dniu dzisiejszym o godz. 18 od 
będą się w hali WKS Grunwald 
[przy ul. Marcelińskiej półfinały. 
(Odbędzie się 16 walk, (p)

FIL/A

W marcu czternaście premier
Miasta w filmie „Rzymskie 
opowieści”. Grają m. in.: Sil- 
vana Pampanini, Vittorio de 
Sica, Toto, Franco Fabrizzi i 
Giovanna Raili.

W „Tęczy" wyświetlany bę 
dzie dokumentalny film ra­
dziecki pt. „Wielka bitwa” (o 
Stalingrad) w „Warcie” — 
czeski młodzieżowy film — 
„Bramkarz z naszej ulicy".

Dom Kultury MO przedsta­
wi nam tym razem kilka pre­
mier, a 'więc: „Niezłomny” 
(produkcji radzieckiej), „Bo­
haterka dnia” (włoski) oraz 
ciekawy film fantastyczny pro 
dukcji angielskiej pt. „Zem­
sta Kosmosu”. Chodzi tu o 
zemstę nieznanych bliżej istot, 
zamieszkujących Kosmos, nie­
pokojony ziemskimi rakieta­
mi. jakiego to rodzaju zemsta 
— zobaczycie oczywiście dopie 
ro na ekranie. (w. ch.)

zasłużonego 
działacza

W Poznaniu zmarł znany w sze­
rokich kołach społeczeństwa wiel­
kopolskiego działacz wioślarski inż. 
Maksymilian Garstecki. W latach 
międzywojennych, przez długi czas 
był on wiceprezesem najstarszego 
w Wielkopolsce — Klubu Wioślar­
skiego 04, a więc w okresie kiedy 
wioślarze spod znaku „trzech 
gwiazd” odnosili piękne sukcesy 
w kraju i na licznych torach za­
granicznych. (x)

pSMSMMflR*
St. Zalewski, Swarzędz. — Wia­

domość nadała API i z powołaniem, 
się na tę agencję została przedru­
kowana. Oczywiście, ma Pan ra­
cję twierdząc, że wydatek tego ro­
dzaju jest dostępny nie tylko dla 
multamilioinerów. Zdjęcie, o któ­
rym Pan wspomina, nadesłała Cen 
tralna Agencja Fotograficzna, do 
podpisu zaikradł się widocznie błąd, 
który przeoczyliśmy. Za zwrócenie 
nam uwagi dziękujemy. Nie zga­
dzamy się natomiiaist z pierwszą 
częścią listu, rzeczywiście Pana 
„pcnilcsło”. (1285)

Krystyna z ul. Pustej. — Kiosk 
PSS zlikwidowano z uwagi na ostrą 
zimę, gdyż towary w opakowaniu 
szklanym ulegały zepsuciu (kiosk 
drewiany słabo ogrzewany). Ż 
phwitfą ocieplenia się Dyr. PSS 
Wiżnowi sprzedaż art. żywnościo­
wych. (423).

Emeryci z Pobiedzisk. — Prezy­
dium MRN wyjaśniło nam, że pacz 
ki otrzymali emeryci najubożsi i 

[ nie posiadający opieki ze strony 
rodziny. W wypadku waszym po- 

| moc ta nie była konieczna. (1267)

w Poznaniu
Całe niemal życie organizacyj- zdobywców lauru olimpijskiego — 

ne wielkopolskich związków Indii.

Poznańscy kinomani będą 
mieli w marcu do wyboru 

aż czternaście nowych filmów 
—bw tym jeden produkcji poi 
skiej. Z przyjemnością przy 
tym informujemy, iż znajdą 
się wśród tych premier — o- 
bok pełnych napięcia filmów 
kryminalnych lub fantastycz­
nych — także pogodne i peł­
ne uroku komedie, które cie­
szą się zawsze dużym powo­
dzeniem.

„Apollo” rozpocznie swą mar 
cową serię nowości dobrym, 
choć już nieco starym drama 
tern psychologiczno-kryminal- 
nym, produkcji amerykań­
skiej pt. „Kobieta w oknie”. 
Następnie zaś — dla odpręże­
nia — wyświetli dwie kome­
die: polską — „Anatol szuka 
miliona” (grają jak wiadomo: 
Fijewski i Basia Kwiatkow­
ska) oraz uroczą i zarazem za­
bawną komedię francuską pt. 
„Natalia” ze śliczną Martine 
Carol w roli tytułowej. Mar­
tine — Natalia rozkłada w 
tym filmie „na obie łopatki” 
dwie niebezpieczne szajki gang

[ sterów.
i W „Czternastce” będziemy 
■ mieli okazję zobaczyć świetną 
I jak zwykle Marię Schell i nie 
[ zmiennie przystojnego Jean 
I Marais — w słabszym nieco 
I niestety filmie pt. „Białe no- 
|ce” — reżyserii Viscontiego. 
i Jest to dowolna i uwspółcześ 
iniona (m. in. rock‘n roiłem!) 
'adaptacja powieści Dostojew- 
[ skiego. Kolejnymi tytułami te 
i go kina będą: „Poeta i kadet” 
' (radziecki), „Zakazany owoc” 
i (francuski) — z Fernandelem 
,— po raz pierwszy chyba — w 
! roli poważnej oraz „Stracone 
złudzenia” (franc.,) z modną o- 
statnio u i<s Michel Mor­
gan.

„Muza” pokaże nam najnow 
sze lecz, niestety, niezbyt cie 
kawę efekty czeskiej produk­
cji filmowej. Będą to: bajka 
dla młodozieży pt. „Krawiec i 
książę" oraz adaptacja naszej 
Zapolskiej czyli filmowa „Mo 
ralność pani Dulskiej”, która 
jednak w wykonaniu naszych 
sąsiadów zgubiła swą atmo­
sferę i charakter, niewiele 
zaś nowych wartości zyskała.

Na panoramicznym ekranie 
„Rialta" zobaczymy znowu mi 
łosne i inne perypetie ' wło­
skiej młodzieży na tle pełnej 
uroku architektury Wiecznego

koncentruje się przy pl. Kole- 
giackim. W gmachu Prezydium 
WRN mają swoje siedziby: Woje­
wódzki Komitet Kultury Fizycznej 
oraz prawie wszystkie związki.

Tutaj zadomowił się i Polski 
Związek Hokeja na Trawie, je­
dyny bodaj centralny związek 
państwowy mający swoją rezyden­
cję poza Warszawą.

— Prezes Czesław Gruszkiewicz 
jest b. częstym gościem sekretaria­
tu. Pracy w tym roku wyjątkowo 
wiele.

— Pytamy o sprawy najbardziej 
aktualne, najciekawsze.

— Na pewno — mówi nasz roz­
mówca — rozegramy finałowe 
spotkanie o Puchar Europy z 
Egiptem w Polsce. Nastąpiło to za 
zgodą Międzynarodowej Federacji, 
mimo że o rozegranie spotkania u 
siebie zabiegali Egipcjanie. GKKF 
akceptował naszą prośbę i mecz 
odbędzie się w maju na Stadionie 
„22 Lipca” w Poznaniu.

— A dalsze plany?
—■ Program naś?ych tegorocz­

nych kontaktów j^st wprost re­
kordowy. Wszystkie imprezy po­
dyktowane są przygbtowaniami do 
Olimpiady w Rzymie.

W tym celu nasza czołówka była 
już na zgrupowaniu w stolicy na 
AWF, a obecnie przebywa w 
Wiśle, gdzie nasi zawodnicy mają 
nabrać siły do czekających ich 
zadań. Są one coraz trudniejsze do 
wykonania.

— Jakie zespoły zagraniczne zo­
baczymy w kraju?

— W lipcu zmierzymy się z Ru­
munią, w sierpniu z Hiszpanią (w 
pojedynku rewanżowym); dojdzie 
też do skutku spotkanie z Anglią. 
Liczymy również na mecze mię­
dzypaństwowe z NRF 1 w paździer­
niku na występ wielokrotnych

Mamy w planie liczne spotkania 
międzynarodowe. Na pewno i one 
będą cieszyły się dużym zainte­
resowaniem. Gościć więc będzie­
my angielski zespół „Grimsby”. 
Wystąpi on w Warszawie, Pozna­
niu i Gnieźnie. Zobaczymy także 
(we wrześniu) drużynę złożoną ze 
studentów hinduskich, przebywa­
jących w Anglii. Wystąpi w niej 
kilku olimpijczyków z Melbourne. 
Spodziewamy się również gościć 
u siebie zespoły NRF i NRD.

Pomyśleliśmy także o naszym na 
rybku. Zespół młodzieżowy będzie 
miał za przeciwników repr. Ru­
munii i NRD a może i inne jede­
nastki.

Sezon tegoroczny będzie więc b. 
obfity — kończy swoje wypowiedzi 
prezes Gruszkiewicz, przygoto­
wujący się wraz z zarządem' do 
sejmiku hokeistów. Obrady odbę­
dą się dnia 7 marca w Poznaniu.

Od siebie pragniemy dodać, że 
nasza pierwsza reprezentacja, od 
1956 r. nie przegrała żadnego spot­
kania międzypaństwowego. A 
spotkań tych było niemało.

Oby tak dalej!
Roz. Tad. PACZKOWSKI

SOBOTA
Godz. 16.30 — Warta — Spójnia 

(Gdańsk). Mecz koszykarzy o 
mistrzostwo I ligi. Hala prży 
ulicy Matejki.

Godz. 18.00 — Okręgowe Mistrzo­
stwa bokserskie seniorów. Ha­
la WKS Grunwald przy ulicy 
Marcelińskiej.

Godz. 19.00 — Lech — AZS (Toruń). 
Mecz koszykarzy o mistrzostwo 
I ligi. Hala przy ul. Matejki.

IZ (MMII QIZI Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 (łączy wszyst ki/działy); dział informacji: informacje dla czytelników 657-18,^dztał łączności 657-18-, sa-
»» ILLKUr ULoKI kretarz redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76: drukarnia (nocny) — 629-52» Redaktor naczelny prZ^trr.aje w środy I piętki w godz 12—14 Sekretarz redakcji przyjnjujtt*x 

codziennie w godz. 13—14 Biuro Ogłoszeń: Poznań, ulica Świerczewskiego nr 3. tel 624-59. Zą dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
WielkopflTskie Wydawnictwo Prasowe — RSW „Prasa”. Poznań, ul. Grunwaldzka 19 Dla przyjaciół I znajomych za granicą można zaprenumerować nasze pismo opłacając abonament z przesyłką za gra. 
ntcę: kwartalnie 52.50 zł, półrocznie 105,— zł. rocznie 210.— zł Opłatę należy wnosić na PKO nr 1-6-100024 w Warszawie, podając adres pod który ma być wysyłane nasze pismo. Informacji w tej sprawie 
udziela PKWZ „RUCH” w Warszawie, ulica Wilcza 46 tel. 819-58 Zamówienia 1 przedpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe | listonosze do dnia 15 każdego miesiąca poprze­
dzającego okres na który dokonywana jest przedpłata Zdezaktualizowane egzemplarze ..Głosu Wielkopolskiego” można nabywać w Centra!’ Kolportażu Prasy I Wydawnictw „Ruch”, Warszawa, ul.

Srebrna nr 12. Druk: Zakłady Graficzne Im. M Kasnrzaka w Poznaniu F-10


